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Dyplomacja atomi 


Dziennikarz amerykański Pearson. 
Rise ogłosił niedawno książkę poświęca. 
ną. formalnie sprawie losów Szwecji, 
rzuca ona jednak charakterystyczne 
światło na koncepcje dojrzewające w 
głowach pewnych wojowniczych kół 
imperialistycznych w Stanach Zjedno- 
czonych. 

Pearson-Rise twierdzi w swojej książ 
czynie, że Szwecja podobnie jak i inne 
państwa europejskie posiada rzekomo 
tylko dwa wyjścia: albo stać się „pro- 
wineją ZSRR“, albo podporządkowąć 
się całkowicie woli Stanów Zjednoczo: 
nych, zrezygnować ze swych praw Su- 
werennych, wejść w orbitę gospodarczą 
Ameryki, stat się jednym stowem kolo. 
nią amerykańską, 

Autor, rzecz prosta, zaleca Szwecji to 
ostatnie, roztaczając przed Szwedami 
miraż biogostanu dolarowego. 

Argumentacja dziennikarza amery- 
kańskiego jest aż brułalna w swojej 
prostocie, a raczej cynizmie. 

„STANY ZJEDNOCZONE — pisze 
Pearson-Rise — WZIEŁY NA SIEBIE 
KIEROWNICTWO- LOSÓW ŚWIATA, 
Nowy Jork sta? się jego stolicą, dolar— 
miernikiem, tajemnica bomby atomowej 
znajduje się w posiadaniu Stanów Zjed. 
neczonych. 

USA WPROWADZI PRZY POMO- 
CY BOMBY ATOMOWEJ NOWY PO. 
RZADEK, KTÓRY ZMUSI POZOSTA. 
EE PAŃSTWA DO PRZYSTĄPIENIA 
DO ZJEDNOCZENIA, NA KTOREGO 
CZELE STAJĄ STANY ZJEDNO- 

ONE”, 

Nie w tym, co pisze dziennikarz a- 
merykański nie ma ani nowego, ani o- 
ryginalnego, 

Szyszeliśmy i czytaliśmy podobne 
wynurzenia z innych co prawda ust i 
z innych ksizjżek. G*osili zapowiedź „no- 
wego porzadku“ Hitler i Goering, Ro- 
senberg i Keitel, von Papen i Schacht. 

Z ta tylko różnica, że wierzyli, iż ten 
„nowy porządek* narzuci światu (w tej 
a: Stanom Zjednoczonym) Trzecia 

ZeSZA. 


Zamiast bomby atomowej w zbrodni. 
czych rachubach na zwycięstwo. hitle- 
rowców figurowała Luftwaffe i czo”gi, 
a ostatnio Vi i V2. Ale czyż jest to 
różnica is/otna? 

-= Rojeniom hitlerowców nie sądzone 
było się ziścić. Można toż nie wątpić, że 
nie ziszczą się niemniej utopijne pomy- 
sły imperialistów amerykańskich. Piew- 
ta dolara j bomby atomowej zapomina 
jak katastrofalnie zakończyty się dla 
Niemiee podobne pomys*y Hitlera. 

Jaka bowiem perspektywę ukazuje 
nasz „dyklomata dolarowo-atomowy* 
narodom Europy i świata w wypadku 
triumfu swoich pomysłów? 

Nie będzie niepodlegtości państwo- 
wej, nie będzie kultury narodowej, nie 
bedzie własnego języka, a wzamian za 
niewolę narodową obiecuje Pearson- 
Rise amerykańskie towary i filmy, któ 
rych dziś zbiedzone narody europej- 
skie nie mają za eo kupić, no i „twarde“ 
amerykańskie dolary. 

Może i niektórzy zwolennicy p. Mi- 
korajczyka — ci z Piotrkowskiej i Mar- 
szażkowskiej — zbierający jak wiado- 
mo z amatorstwa „twarde“ i „miękkie* 
ztasiliby się u nas na ten „raj“ amery- 
kański. Za innych Polaków ręczymy, że 
lm się perspektywa, roztoczona przez 
tmerykańtskiego dziennikarza, nie spo- 
łoba. Szwedzi z amerykańskiego „raju“ 
te} zrezygnowali. Nie lepiej i z Fran- 
euzami, Jugosiowianami i innymi na- 
rodami. 

' Wżaćnie dlatego dla nas nie istotne 
są koszmary, przy pomocy których usi- 
inje dziennikarz amerykański zastia- 
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szyć Szwecję i odstraszyć ją od porozu-|nej przez większość jego, ale tym nie- ną tych awanturników od wpływu ną 
mienia gospodarczego z ZSRR i innymi | mniej niebezpiecznej dla pokoju świata | politykę, tym lepiej będzie dla pokoju 


krajami. Jak wiadomo, małeńka Szwe- 
cja nie data sie zastraszyć wojowniczym 
imperialistom amerykańskim i zawarta 
długotrwałą umowę gospodarczą ze 
Związkiem Radzieckim, a jej stosunki 
handlowe z Polska i innymi krajami 
rozwijają się również pomyślnie. 

Idzie o rzecz inną. Książka Pearson- 
Rise odstania nam mentalność reakeyj- 
nej kliki imperialistów i militarystów 
amerykańskich, nie wyrażającej niewąt- 
pliwie woli narodu amerykańskiego, a 
nawet — nie wątpimy — znienawidzo- 


wykorzystać, 


i dobrobytu narodów. 

Niebezpiecznej, bo śmierć wielkiego 
prezydenta Roosevelta klice tej udażo 
aby dojść do większych 
wpływów i narzucać niekiedy swoje 
koncepcje oficjalnej polityce Stanów 
Zjednoczonych. Niebezpiecznej, bo prze- 
cież idzie tu o politykę jednego z trzech 
najsilniejszych mocarstw świata. 

Im prędzej naród amerykański i je- 
go światli, postępowi przywódcy zdema- 
skują zwolenników dolarowo-atomowej 
dyplomacji w Stanach, im prędzej odsn- 


świata. i 

»„Dyplomatóm“ zaś dolarowo-atomo= 
(wym nie od rzeczy bytoby zastanowić się 
{nad zmiennością fortuny i losem jaki 
(spotkał Hitlera, Goeringa i Spóźkę, 

W każdym razie nie po to walczyły 
narody Europy © wolność i niepodlege 
łość przeciwko ciemięzcom  hitlerow= 
skim, aby dziś budować swoje życie w 
|poziacanej klatce, do której pragnąthby 
zamanić nas dość po prostacku. dzien= 
| nikarz amerykański. 


| EDWARD UZDAŃSKI 
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Delegacja polska złożyła nowy wniosek na Ko- 
misji Politycznej i Bezpieczeństwa ONZ w N. Jorku 


LONDYN (obsł. wł.). Wczoraj po po- 
łudniu na terenach Lake Success roz 
poczęły się prace najważniejszej ko- 
misji Zgromadzenia Generalnego ONZ, 
komisji politycznej i bezpieczeństwa 
Przewodniczącym tej komisji jest szef 
delegacji ukraińskiej — dr Manuilski. 
Na wczorajszym posiedzeniu rozpa- 
trywano sprawę przyjęcia nowych 
członków do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Uchwalono zalecić Ra 
dzie Bezpieczeństwa przyjęcie Islan- 
dift, Afganistanu i Szwecji — po 
uprzednim przedłożeniu tych kandy- 
datur na zatwierdzenie Zgromadzenia 
Generalnego. 


LOSY UCHODŹCÓW 


Na posiedzeniu  obradującej od 
dwóch dni komisji społeczno-humani- 
tarnej rozpatrywano propozycję Nowej 
Zelandii utworzenia specjalaiej organi 
zacji międzynarodowej do spraw 


uchodźców, która zajęłaby się losem 
uchodźców i wysiedleńców po zakoń 
czeniu działalności UNRRY na tym 
polu. i 
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NOWY JORK (PAP). W dniu I listo- 
pada br. delegacja polska na Gene- 
ralne Zgromadzenie ONZ wystosowa- 
ła do przewodniczącego Zgromadze- 
nia, Henry Spaaka, pismo z wnioskiem 
o postawienie na porządku obiad Gen, 
Zgromadzenia. rezclucji, wzywgającej 
członków ONZ do zsrwania stosun- 
ków dyplomatycznych z Hiszpanią 
gen. Franco. 

Do pisma dołączono projekt propo- 
nowanej rezolucji. Według projektu, 
Generalne Zgromadzenie zwraca uwa 
gę, że 9 lutego br. tj. w pierwszej 
części obecnej sesji Gen. Zgiomadze- 
nie jednogłośnie potępiło reżim gen: 
Franco w Hiszpanii i potwierdziło de- 
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Masowe aresztowania w Hiszpani! 


Zbrodniarz usuwa przeciwników nawet z szeregow armi! 


Londyn (PAP) — Jak stwierdzają w |szystowskiemu nawet w ko'ąch, które 


hiszpańskich kołach republikańskich w 
Londynie, rzad gen. Franco przeprowa- 
dza obecnie masowe aresztowania wśród 
dzia?aczy demokratycznych i nawet 
wśród oficerów armii hiszpańskiej. 
Przyczyną tej nowej fali aresztowań 
jest przede wszystkim wzrost nastrojów 
opozycyjnych przeciwko reżimowi fa- 
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Uwaga Czytelnicy? 


zbiorowa od 10—20 egz. „ „ 40.— 
powyżej 20 egz.” „ „ 30.— 
„ m 50.— 


zamiejscowa 


nęło z wiatrem« 


dotychczas zachoważy się lojalnie w sto- 
sunku do gen. Franco, a nastonnie oba- 
wa czynników rządowych przed poważ- 
nymi rozruchami w wypadku, gdyby 
zgromadzenie Narodów Zjednoczonych 
poleciżo wszystkim swym członkom zer- 
wać stosunki z Hiszpanią faszystowską. 


od 1-10 egz. wynosi zł. 45.— 
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numerze powieść M. Mitchell 


w nrzekładzie 
Celiny W.eniewskie, 


cyzje niedopuszczenia Hiszpanii w 

obecnych warunkach do ONZ. 

MINISTER STAŃCZYK SEKRETARZEM 
KOMISJI TRZECIEJ 


NOWY JORK (PAP). Generalnym se 
kretarzem jednej z najważniejszych 
komisji ONZ tzw. komisji trzeciej, mia 
nowano min. Jana Stańczyka, dyrek- 
tora departamentu spraw społecznych 
ONZ. Komisji tej przekazano sprawy 
związane z działalnością ONZ na po- 
lu społecznym. 6% . 


. MANUILSKI — szef delegacji 

ONZ — przemawia na Zgromadzeniu Gene- 
ralnym ONZ w Nowym Jorku 

OM 


ukraińskie, 


Gandhi chory 


LONDYN (PAP) Agencja Reutera do 
nosi z Kalkuty, że Mahatma Gandhi, 
który ukończył w ub. miesigcu 77 lat, 
zapadł ostatnio na zdrowiu. Do ogólnego 
wyczerpania — jak stwierdzają lekarze 
— przyłączyło się zaziębienie i osłabie 
nie działalności serca. 

Zdaniem lekarzy, Gandhi jest wyczer 
pany postami i giodówkami, jakich prze 
prowadził w swym życiu 9, głównie w 
czasie uwięzienia przez władze brytyj 
skie, k 
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Zagadnienie trwałego pokoju ł związany 2 
nim problem Niemiec nie schodzi ze szpalt dzien 
ników. 

„Robotnik Pomorski” pisze w artykule p.t. 
„Fundamenty trwałego pokoju”: 

„Jeszcze raz usłyszeliśmy ze strony ZSRR 
zdecydowane poparcie naszych granic zachod- 
nich. Generalissimus Stalin nie pozostawił žad- 
nych złudzeń — granice Polski na Odrze i Nysie 
są ostateczne. 

Również interesom pokoju slúžy oświadczenie 


"Stalina o redukcji wojsk radzieckich w krajach 


europejskich. Zostaną one w bieżącym roku zre- 
dukowane do 40 dywizji. 

W sprawie veta wyraźnie podkreślił Stalin, 
te nie było ono nadużywane. 

I w tym wypadku pokrywa się to z polską 
racją stanu, która we współdziałaniu, w zgod- 
ności poglądów między decydującymi mocarstwa 
mia a nie w mechanicznym przegłosowywaniu widzi 
jedynie realną możliwość zachowania trwałego 
pokoju. 

Oświadczenie Stalina o konieczności ścisłej 
Fontroli międzynarodowej nad energią atomową 
rzupełnił min. Mołotow wnioskiem w ONZ o re- 
fukcji zbrojeń z wyrzeczeniem się raz na zaw- 
sze produkcji bomb atomowych. 

„Głos Wielkopolski" ostrzega przed hydrą hit- 
fryzmu, która pod różnymi postaciami podnosi 
w Niemczech głowę. Red. Zarzycki omawiając 
wybory w Berlinie stwierdza: 

„Głównej przyczyny szukać jednak należy w 
postawić większości narodu niemieckiego. Nikt 
mie ulegnie złudzeniu, iż półtora roku okupacji 
zdołało zmienić prawdziwe oblicze tego narodu. 
Sest on tym samym narodem, który akceptował 
przez lat 12 reżim hitlerowski i wszelkie okru- 
tiefńistwa przezeń popełniane. Naród ten ciągle 
jeszcze widzi swego głównego wroga w Słowiań 
szczyźnie I pójdzie zawsze ża tymi, którzy na 
tych antysłowiańskich instynktach zagrają. 

Z punktu widzenia polskiego nie jest obojętny 
fakt, iż w stolicy Niemiec zdobyła większość par 
fla, która naśladuje antypolskie metody hitlerow.. 
skie. Neumann, który ośmielił się porównać na- 
pód polski z mordercami z Norymbergi, ma obec» 
ple szanse uzyskać stanowisko prezydenta miasta 
Berlina", - 
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Schuhmacher zaproszony 


slo Anglii h 
LONDYN (PAP) „Agencja Reutera kóć | 


munikuje, że Brytyjska Partia Pracy 
oficjalnie zaprosiła przewodniczącego 
niemieckiej partii socjal- pak ek 
Schumachera, do Londynu wraz z dele- 
pacją jego partii, Delegacja niemiecka 
przybędzie do Londynu w końcu listopa- 
la: 
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kodowania wojenne dla Polski 


Otrzymaliśmy już towary i e na sumę 4 milionów dolarów 


WARSZAWA (PAP). W okresie między 7 i 


24 października br. odbyła się w Berlinie druga |ob. Henryk Różański, 


Na sesji tęj przewodniczył wiceprezes CUP 
przewodniczący delegacji 


z kolei sesja polsko-sowieckiej komisji mieszanej | polskiej do komisji mieszanej. W toku prac o- 


dla spraw odszkodowań wojennych, 


mówiono wszechstronnie sprawę dotychczas o- 
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Wykorcy o grubych dochodach 


ołosowali do rad miejskich w Anglii i Walii 


LONDYN (obst. wł.) Radio londyń- 
skie podato wyniki wyborów do Rad 
Miejskich w Anglii i Walii, które od- 
byty się dnia 1 "listopada. 

Brytyjska Partią Pracy zyskała ogó- 
fem 159 mandatów głównie kosztem 
mandatów tak zwanych „niezależnych, 
kt órzy są ną ogół przeciwnikami socjali- 
stów. 

Partia konserwatywna powiększyła 
Swój stan posiadania ogółem o 4 mans 
daty. 

Komentując wyniki wyborów Mor- 
gan Philips pisze, iż Partia Pracy zy- 
skała przewagę w 9 Radach Miejskich, 
straciła zaś w 6-ciu, Partia Pracy jest 


Echa mowy 


Lot amerykańskich bombowców dookoła Świata -odwołany 


NOWY JORK (PAP). Korespondent 


wciąż jeszcze w ofenzywie, wszę ;dzie pra 
w ie „elementy torysowskie ustępują siej] 
miejsca. Konserwatyści uzyskali prze- 
wagę tylko w tych Radach, gdzie do- 
tychezas labourzyści mieli bardzo nikią 
przewagę, między innymi w królew- 
skim mieście Windsor, 

Wyniki te nie odzwierciedlają istot- 
nych nastrojów szerokich mas angiel- 
skiego społeczeństwa, gdyż głosowanie 
do wyborów munieypalnych ograniczo- 
ne jest calym szeregiem tradycyjnych 


przepisów angielskich, jak — długość 


zamieszkania na danym terenie oraz 
płacenie wysokich podatków. Nie każdy 
śmiertelnik mógł brać w nich udział. 


Holotowa 


Obserwatorzy polityczni przypu- 


„PM” donosi z Waszyngtonu, że de- szczają, że na decyzje te wpłynęła m, 
partament wojny zdecydował się od-j inn, mowa Mołotowa i obecna sytu- |" 
roczyć lot bombowców naokoło świa- | acja międzynarodowa, a z drugiej 
ta prawdopodobnie na wniosek depar | strony wysokie koszty organizacyjne 
tamentu stanu- lotu. 
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W dniu świeta umarłych nad Grobem Nieznane go Żołnierza 
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Apel "ZWUE: PETEN 
Olesiak z ©. Szkoły Oficerskiej W.P, 


trzymanych przez Polskę towarowych dostaw“ 


reparacyjnych z Niemiec: 

Do chwili obecnej przybyły do Polski towary 
tącznej wartości ponad 4 miliony dolarów, Na 
sumę tę składają się surowce i towary konsum 
cyjne, wyprodukowane w Niemczech, jak np.z 
wyroby włókiennicze, dziane, sprzęty domowega 
użytku, aparaty fotograficzne 1 radiowe, przew 
twory chemiczne (jak sole potasowe i benzyna 
syntetyczna), instrumenty i narzędzia dla prze 
mysłu metalowego oraz większe ilości drzewa 

Na sesji ustalono, że dalsze dostawy repara« 
cyjne będą kierowane do Polski w zwiększonych 
ilościach i przyśpieszonych terminach, 


W związku z wykonaniem tych dostaw ot. 
byłą się konferencja przedstawicieli Ministerstwa 
Komunikacji RP i zarządu transportowego SWA% 
na której uzgodniono plan przewozu towarów 
Peparacyjnych, dostosowany do ich rozmiarów â 
terminu wykonania. 

Na sesji omówiono sprawę udziału Polski w 
odbiorze obiektów przemysłowych z zachodnich 
stref okupacyjnych Niemiec, które przypada ją 
nam w ramach 15 proc odszkodowań, otrzymy« 
wanych przez ZSRR 

Dla zbadania i wybrania, przydatnych dla go- 

spodarki Polski obiektów zaoterowanych przez 
ZSRR, zostałą powołana komisja wykonawcza do 
reparacji przemysłowych, której pracami ze sfrö 
ny Polski kieruje inż, Wł. Leśniewski. Komisja 
la w chwili obecnej rozpracowuje materiały f 

ykrótce przystąpi do odbiorn przypadających 
Polsce obiektów przemysłowych. % 
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Syn Roosevelta jedzie 
do LSRR 


NOWY YORK (PAP). Syn ©. prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Elliot Roosevell uda« 
je się do Związku Radzieckiego, celem opras 
cowania serii artykułów, które ukażą się; w 
prasie amerykańskie). - 
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Aresztowanie zamatnowcóń 


LONDYN (PAP). Agencja Reufera Gomas 
Bi z Rzymu, iż tomtejsza policja zaaresztos 
wała 3 osoby w związku z zamachem bom- 
j| bowym na ambasadę brytyjską. Wśród 
|| aresztowanych znajduje się jeden cudzoziew 
miec. 

Premier włostd, De Gasperi, wykluczył 
możliwość, aby zamach mógł stanowić wy: 
raz nieprzyjaznego ustosunkowonia się nas 
rodu włoskiego do Wielkiej Brytanii. 

Nota angielska, wręczona w włoskim mie 
nisterstwie spraw zagranicznych wyraża 
przekonanie, że władze zapewnią bryłyjs- 
skim przedstawicielom we Włoszech bezpie» 
czeństwo. 


Jaroslaw Hasek 
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„podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


= BATAzZ6 się dziwię, panie kadecie 
Biegler — mówił kapitan Sagner — 
dlaczego pan nie zameldował mi na- 
tychmiast, że się nie fasuje tych 15 
deka salami. Muszę ja dopiero wyjść 
z wagonu i przekonać się, dlaczego 
to żołnierze wracają od magazynu 
z pustymi rękoma. A panowie oficero- 
wie zachowują się tak, jakby rozkaz 
nie był wcale rozkazem. Powiedzia- 
łem przecie: Do magazynu kompania 
za kompanią plutonami. To znaczy, że 
jeśli w magazynie nie dostało się nic, 
to wracać stamtąd trzeba także pluto» 
nami. Panu, kadecie Biegler, nakaza- 
łem pilnować porządku, ule pan wszy 
stko puścił kantem. Byłeś pan kontent, 


że nie potrzebujesz się trudzić licze- | 


niem porcji salami. Natomiast, jak 
widziałem oknem wagonu, poszedł 
pan popatrzeć na nadzianego Deutsch 
meistra. A kiedy następnie kazałem 
pana zawołać, to nie miał pan w swo- 
lej kadeckiei fantazii nic pilniejszego 


do zrobienia jak tylko ględziće 6 tym, 
że poszedł się pan przekonać, czy 
tam, koło tego nadzianego żołnierza 
nie prowadzi się jakiej agitacji. 

— Posłusznie melduję, że ordynans 
jedenastej kompanii, Szwejk... 

— Daj mi pan spokój ze Szwejkiem! 
— krzyknął kapitan Sagner. — Nie 
myśl pan, panie kadet Biegler, że bę- 
dzie tu pan intrygował przeciwko nad- 
porucznikowi Lukaszowi. Myśmy tam 
Szwejka posłali... Patrzy pan na mnie, 
jakby się panu wydawało, że się pa- 
na czepiam... Zresztą, owszem, cze- 
piam się pana, kadecie Biegler... Kie- 
dy pan nie umie uszanować swego 


przełożonego, usiłuje go blamować, 
to ja panu urządzę taką wojnę, że 


nigdy we zapomni pan o stacji Ra- 
bie... Żeby to się tak chełpić swoimi 
teoretycznymi wiadomościami... Pocze 
kaj pan, jak będziesz na froncie. Jak | 
ja pańu każę pójść jako oficerskiej 
patroli aa zasieki z drutu... Pański 18: 
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7| port? Nawet raportu nie złożył mi pan 
po powrocie... Nawet teoretycznie, 
panie Biegler.. 

— Posłusznie melduję, panie kapi- 
tanie, że zamiast po 15 deka węgier- 

skiego salami szeregowcy otrzymali 
|| po dwie pocztówki. Proszę, panie ka- 
pitanie.. 

Kadet Biegler podał dowódcy ba- 
talionu dwie z tych pocztówek, jakie 
wydawał zarząd wojennego archiwum 
w Wiedniu, gdzie naczelnikiem był 
generał piechoty Wojnowich. Na jed- 
nej stronie była karykatura żołnierza 
rosyjskiego, mużyka z długą brodą w 
uścisku kościotrupa. 

Druga pocztówka pochodziła z Rze 
szy Niemieckiej. Był to prezent złożo- 
ny żołnierzom austriackim przez Niem 
ców. 

U góry czytało się napis „Viribus 
unitis”, a pod tym napisem widać by- 
ło szubienicę z wiszącym na niej si- 
rem Edwardem Greyem. Obok niego 
stali dwaj  salutujący  żolnierze: 
austriacki i niemiecki, 

Pod obrazkiem był wieis zyk zaczer 
pnięty z książki Greinza: „żelazny ku 
| tak”. Był to jąden z tych dowcipów, 
jakie fabrykowano przeciw nieprzyja- 


ciołomm Austrii. O wierszach Grelnza 


„pisma niemieckie misału. że sa. ża 


> 


|jemniczo: 


chlaśnięcia biczem, zawierające praw, 
dziwy, nieokiełzany humor i niedo- 
ścigniony dowcip. 

Tekst pod obrazkiem brzmiał tak 
„Na szubienicy, dosyć wysoko 
niech się pobuja Edward Grey. 
Najwyższy już po temi czas, 
ale pouczyć trzeba was, 
że żaden dgb się na to nie zgódzi, 
by na nim zawisł ten Judasz-złodziej, 
więc wisi na drzewie osiki 
z francuskiej republiki”, 

Kapitan Sagner nie doczytał jesz- 
cze tego wierszyka, zawierającego 
„mieokiełzany humor i niedościgniony 
dowcip”, gdy do wagonu sztabowego 
wpadł ordynans Matuszicz, 


Został przez kapitana Sagnera wy* 
słany do centrali telegraficznej qo- 
wództwa stacji, czy nie ma tam cza- 
sem jakich nowych dyspozycji i przy 
niósł telegram z brygady. Nie trzeba 
było sięgać po żaden klucz szyfrowy- 
Telegram brzmiał jasno i zgoła nieta- 
„Rasch abkochen, dann 
Vormarsch nach Sokal". Kapitan Sag- 
ner zamyślił się i zakręcił głową. 

— Posłusznie melduję — rze!:ł Ma: 
tuszicz — że dowódca stacji prosi pa- 
na na rozmowę. U niego jest jeszcze 
ieden tęlegram.. (D. e. n.) 
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Francja przed wyborami 


Komu Francuzi oddadzą swe głosy w dniu 10 grudnia 
De Gaulle snuje nici spisku przeciw republice 


Francja jest znów podniecona. Zbliża się uzgodniony przez delegację wszystkich lewico- 
wych organizacji (partii komunistycznej, socja- 


data wyborów do Zgromadzenia Narodowego. 
Wybory wyznaczone są na 10 grudnia br. 

Na podniesienie gorączki przedwyborczej 
wpłynęła przede wszystkim prawica francuska. 
Rozpoczęła ona kampanię wyborczą od ostrego 
ataku na komunistów francuskich, proklamując 
hasło wyeliminowama ich z rządu i z życia 
państwowego Francji, Prawica pragnie poweto- 
wać sobie porażkę, jaką poniosła w głosowa- 
niu ludowym nad projektem nowej konstytucji 
g załwierdzonej wbrew jej życzeniom przez 
narów francuski. Mówi się na prawicy coraz 
głoświej o ewentualnej rewizji konstytucji 
przez przyszłe Zgromadzenie Narodowe. Tym- 
czasem i w imię tego lansuje się hasło uzys- 
kania w wyborach antykomunistycznej więk- 
GZOŚCI. 

Prawicy chodzi o wielką stawkę. Inaczej 
nie zdecydowałaby się ona na ryzykowanie w wa 
runkach francuskich, hasła rządu bez udziału 
komunistów. Bardzo żywe tutaj są 
wolnościowo « wyzwoleńcze komunistów fran- 
cuskich. Przecież podczas okupacji była partia 
komunistyczna głównym ośrodkiem organiza- 
cyjnńym francuskiego ruchu oporu. A ruch o- 
poru — to świętość dla przeciętnego Francu- 
za, to jego duma narodowa. Ruch oporu poz- 
wala Francuzowi odgryźć się  złośliwościom 
oficerów anglosaskich, przebywających na tė- 
rytorium Francji, którzy skłonni są uważać, 
że klęska 1940 roku ło koniec wielkości Fran- 
cji. Dla przeciętnego Francuza tradycje bojo- 
we ruchu oporu są świętością — rzec można 
ponadpartyjną, uosobieniem patriotyzmu naro- 
du francuskiego. 


Jeśli prawica francuska zdecydowała się na 
atak i na próbę wyeliminowania partii komu- 
mistycznej z rządu Republiki, to chodzi jej o 
wielką wygraną! 


Wie czego chce prawica 
i wie czego chce lewica 


Programy wyborcze poszczególnych partii 
mle są jeszcze w pełni skonkretyzowane, Ale 
enuńcjacje niektórych czołowych działaczy po- 
zwalają już odtworzyć sobie obraz programów, 
dookoła których poszczególne partie rozwiną 
kampanię wyborczą. 

Prawica lansuje ideę rządu koalicji prawi- 
cowej z MRP (Ruch Narodowo.Republikańsk:) 
na czele. 

Idea ta posiada trzy warianty: 

1) Rządu jednopartyjnego MRP, w wypad- 
ku uzyskania przez tę partię większości w wy 
borach; wariant sformułowany chyba jedynie 
dla poprawienia samopoczucia MRP. Nikt bo. 
wiem nie ma tutaj złudzeń co do możliwości 
takiego wyniku wyborów. 

2) Rządu koalicyjnego MRP, socjalistów í 
radykałów; wariant nie posiadający wiele cech 
realności, trudno bowiem przypuścić, aby so- 
cjaliści i radykali zdecydowali się na taką koa- 
licję rządową, mie ułatwiłoby im to sytuacji 
wobec swych wyborców. 

3) Trzeci wariant, najistotniejszy dla Kje- 
runku MRP to, rząd koalicji MRP ze skrajną 


prawicą przy neutralnym stanowisku socjali. 
słów. 
Komuniści francuscy głoszą ideę rządu 


vszystkich sił republikańskich Francji. Progra- 


listycznej i radykałów, oraz generainej konie- 
deracji pracy i Ligi praw człowieka i obywa- 
tela), Rząd ten miałby strzec Republikę przed 


zamachami reakcji. 


Socjaliści przygotowują się do roli języcz- 
ka u wagi. Czynią to, według wszelkich praw 
sz'uki parlamentarnej, nieodżegnywując się ani 
od prawicy ani od lewicy, w kampani wybor- 
czej nie gardzą jednak propagandą antykomu. 
nistyczną. Wśród wyborców socjalistycznych 
nie wywołuje ta pozycja szczególnego entu- 
zjazmu, Większość socjalistów _ francuskich 
przywitałaby chętnie zwrot na dewo swego 
kierownictwa w kierunku platformy jedności 
republikańskiej, 


Skąd wziąć 400 miliardów franków? 


Najbliżej spraw codziennych Francuza są 


tradycje | Programy gospodarcze poszczególnych partii w 


obecnej kampanii wyborczej, Francja przeżywa 
bardzo trudne dni w dziedzinie gospodarczej. 
Francuzi niedojadają i długo jeszcze będą nie- 
dęjadać. Wzrasta też nieusłannie deficyt bu- 
dżełowy państwa. Francja znajduje sie w obli. 
czu niebezpieczeństwa inflacji, Deficyt budże. 
łowy wyniesie w tym roku 200 miliardów 
franków, oprócz 200 miliardów wydatków pre- 
liminowanych na odbudowę zniszczeń wojen. 
nych. Minister finansów Robert Schumann, wy 
bitny działacz MRP, przypuszcza, że uda się 


pokryć ten niedobór w 3/4 drogą transakcji 
pożyczkowych. Niemniej uważa on za koniecz- 
ne zwrócić się po 100 mliiardów franków do 
Banku Francji, A to oznacza wejście na drogę 
inflacji 

Jaki program finansowy przedstawiają wy- 
borcom komuniści? Proponują oni pokrycie de. 
ficyfu państwowego drogą konfiskaty zysków 
wojennych trustów 1 banków, które współpra. 
cówały z Niemcami, a które na tej współpracy 
dorobiły się niepomiernych majątków. Ponadto 
proponują oni zmniejszenie wydatków, drogą 
zredukowama olbrzymiego aparatu administra- 
cyjnego Francji, liczącej ponad milion urzędni. 
ków. Żądają też zmniejszenia wydatków woj- 
skowych drogą wprowadzenia. powszechnego 
poboru wojskowego. 

Program ten natrafia na ostry sprzeciw 
prawicy, która dopatruje się w mim ogranicze- 
nia „swobody gospodarczej”. Zyski ze współ. 
pracy z Niemcami — to pięta  achillesowa 
wszelakich „200 rodzin". 

Francuzi z właściwym sobie poczuciem hu- 
moru przyglądali się trwającej wojnie podjaz- 
dowej prawicy przeciwko partii komunistycznej. 
Wszystkim wiadomo było dlaczego MRP* tak 
chętnie odstąpiło tekę ministra przemysłu ko- 
muniście Paulowi. MRP wierzyło w fo, że 
komuniści potkną się o ten najtrudniejszy re- 
sort i stracą popularność. 

Tymczasem jest to chyba jedyny resort o 
tak poważnych osiągnięciach. Produkcja prze- 
mysłowa Francji osiągnęla 80 proc, przedwo- 


jennego poziomu. I aczkolwiek szaremu czło 
wiekowi jeszcze jest trudno powiązać koniec z 
końcem — to jednak osiągnięcia w dziedzinie 
przemysłu nie sprzyjają idei odseparowania Ko 
munistów od udziału w rządzie. 


Przyjaciele Niemców nie są przyjaciół- 
mi Francji 

jednym z najpoważniejszych atutów lewicy 
w obecnej kampanii wyborczej jest niebezpies 
czeństwo niemieckie. 

Francja znajduje się w analogicznej da 
Polski sytuacji. I przeciętny Francuz nie możę 
odnieść się obojętnie do narastających za Ka 
nałem i Atlantykiem uczuć przyjaźni do Niem. 
ców. I nie może zrozumieć zachowanie się swych 
MRP.-owskich przedstawicieli na  Konierencj 
Paryskiej. Kiwa prosty człowiek głową i po» 
wiada o sobie z humorem „jestem ogianiczony, * 
mie rozumiem", 


Wierzę we Francję 

Wybory określają politykę Francji na pięś 
lat, Prawica — ta sama, która wysługiwała się 
Niemcom — (podnosi głowę), Grozi rewizją 
konstytucji a to oznacza zniesienie instytucji 
demokratycznych republiki i otwarcie drogi 
skrajnej prawicy, To poważne  niebiezpieczeń- 
stwo powojennej Francji. Ja jednak, jak każdy; 
kto tutaj przebywa, wierzę we Francję, Utrzy: 
ma się i nie da reakcji. Wybory, jak i głosoe 

wanie ludowe, przyniosą zwycięstwo lewicy, 

J. KOSIBA 


Akcja ziemniaczana trwa 


Uchwałą Komitetu Ekonomicznego ? 
Rady Ministrów z dn. 18.X br. powo- 
łany został Komisarz dla spraw akcji 
ziemniaczanej, którego zadaniem jest 
skoordynowanie akcji zakupu i tran- 
sportu ziemniaków La cele aprowiza- 
cji i na cele przemysłowe. 


Stanowisko Komisarza powierzono 
ob. B. Gurowskiemu — Dyrektorowi 
Funduszu Aprowizacyjnego przy Mini 
sterstwie Aprowizacji i Handlu, 


Komisarz do spraw akcji ziemnia- 
czanej już rozpoczął swą działalność 
zmierzającą do uzdrowienia rynku 
ziemniaczanego, który ostatnio stał 
się terenem gier pośrednik 5w-speku- 
lantów podbijających cenę ziemnia- 
ków zwłaszcza w większych ośrod- 
kach miejskich. 


Należy bowiem stwierdzić, że pudaż 
ziemniaków ze strony rolników jest 


Paczki UNRRA dla tych 


którzy ich jeszcze nie oirzymali 


Od miesiąca kwietn! rozpoczęty rozdział | 
paczek UNRRA ze wzgldu na niewystarcza- | 
jącą ick ilość mógł objąć tylko pewne grupy | 
z pośród posiadaczy kart I kat. Ponieważ nie 
było narazie żadnych widoków na otrzyma- | 


nem rządu miałby być program ruchu oporu, ! nie dalszych dostatecznych transportów pa- 
a z * M r 


Materiały włókiennicze na kartki 


W związku z rozpoczęciem w dniu 
30 października rb. sprzedaży mate- 
riałów włókienniczych (wełna) na 
trzeci kwartał bieżącego roku Wy- 
dział Aprowizacji i Handlu podaje do 
wiadomości, że w celu uniknięcia tło- 
ku i tworzenia się kolejek, poszczegól 
ne punkty sprzedaży (sklepy) będą 
załatwłać klientów według bieżących 
numerów rejestracyjnych kart odzie- 
żowych po 100 kart dziennie. 

Odpowiednie wywieszki z poda- 
niem numerów i daty załatwienia 
znajdować się będą w oknach lub na 
drzwiach wejściowych sklepów. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji 
i Handlu zawiadamia. że odmawianie 


wykupienia materiałów w ustalonym 
terminie z powodu braku wymagane- 
go przez konsumenta gatunku lub 
wzoru i wyczekiwanie na lepsze ga- 
tunki jest bezcelowe, gdyż w całym 
okresie trwania akcji rozdziału gatun 
ki i wzory materiałów wełnianych bę- 
dą utrzymane w jednym asortymencie 
i materiały przydzielone przez Mini- 
sterstwo nie ulegną wymianie. 
Odmowa przyjęcia materfałów od- 
notowana zostanie na karcie konsu- 
menta i nikt z tych konsumentów nie 
będzie mógł rościć pretensji z powo- 
du opóźnionego załatwienia lub 
otrzymania materialu z pozostałości, 


całkowicie wystarczająca, zaś ceny 
w terenie nie są wcale wygórowane 
(2—2, 5—3 zł. za kg.). Natomidst po 
przejściu ziemniaków przez ręce po- 
śećników ceny ich w ośrodkach miej 
skich kształtują się niewspółmiernie 
wysoko (4—6 zł. za kg.). Zjawisko tej 
niczym nie umotywowanej rozpiętości 
cen godzi w najżywotniejsze interesy 
konsumenta polskiego, w którego wy- 
żywieniu ziemniaki stanowią jedną z 
podstawowych pozycji. 

Zapewnienie dostatecznych zaso- 
bów tego produktu ludności jest spra- 
wą, której ważność Rząd należycie 
docenia, 

Komisarz ao spraw ziemniaczanych 
wraz ze swymi pełnomocnikomi tere- 
nowymi przeprowadzi przerzuty zie- 
mniaków z ośrodków produkcyjnych 
do miast. 


c.ek — przelo Ministerstwo Aprowizacii i 
Handlu musiało zrezygnować z zaopatrzenia 
wszystkich posicdaczy kart I kat I na tai. 
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stawie rozdzielnika uzgcdnionego z Central- 
nym Urzędem Planowania paczki UNRRA o- 
trzymały jedynie pewne grupy pracownicze, 
mające szczególne znaczenie dla odbuldowy 
kraju oraz wykonywyjące najcięższe prace, 
jak np. górnicy, hu'ricy, kolejarze, pocztow- 
cy, personel szpitalny, nauczyciele, pracow- 
nicy przemysłów: m a'owego, chemicznego, 
energetycznego papie.niczego, włókiennicze- 
go, drzewnego itd. 

Wykaz grup pracowniczych, które otrzy- 
mały paczki, był uzgodriony z Ministerstwem 
Przemysłu I Centralna Komisją Związków Za- 
wodowych. 

Pozostała jednak spora liczba posiadaczy 
kart I kat nieobjętych wykazem, dla któ- 
rych paczek nie wystarczało. 

Obócnie na skutek otrzymania dalszych 
transportów paczek Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu przydzieli je tym wszystkin: posta- | 
daczom kart I kat, którzy zostali poprzednio 
pominięci. j | 

Ten uzupełniający rozdzioł vaczek odby- | 
wać się będzie ustalonym już trybem t. zn. po | 
wycięciu kuronów na mięso, tłuszcz i cukier | 
z kat I kat. w miesiącu grudniu 
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Dla usprawnienia tej akcji już prze 
prowadzono w porozumieniu z od- 
nośnymi władzami szereg zmian zmie 
rzających do przyspieszenia transpor- 
tów i wznowienia dostaw na cele kon 
sumcyjne. M. fnn. zniesiono wszelkie 
bariery terenowe w handlu ziemniaka 
mi; ustalono przyspieszyć tryb tran 
sportowania ziemniaków (w pierw- 
szej kolejności) na podstawie specjal 
nych listów przewozowych; uzgodnio 
nc z władzami wojskowymi, oraz z 
Monopolem Spirytusowym i Przemy- 
siem Spożywczym, że te instytucje po- 
wstrzymają się od zakupu ziemnią» 
ków w terenie, aż do wiosny. 

To ostatnie pozwoli na sprawniej- 
sze zaopatrzenie konsumentów w. 
ziemniaki po godziwych cenach. 
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Adama Próchnika 
(Henryk Swoboda) 
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twarcie sezi 


nu teatraimego w Moskwie 


korespondencja wlasna „Głosu Robotniczego‘: 


Zimowy, raczej jesienny, sezo teatralny | 


tozpoczyna się +- Moskwie dość wcześnie, 
We wrześniu już wszystkie teatry moskiew- 


skie pracują co się zowie „pełną parą”. Zre- | 


szt, w tym roku czołcwe teatry stolicy ra- 
dzieckiej tej miary ca Wielki (operowy), 
„Mchat* (artystyczny im. Gorkiego) wraz z 
tak zw. „Filiałem” otworzyly sezon wyją*- 
kowo wcześnie, bo już w ostatnich dniach 
sierpnia lub pierwszych dniach września. 

Otwarcie sezonu należy dc niebyle ja- 
kich ewenementów, zwłaszcza w Moskwie, 
która tradycyjnie od wielu już dziesiątków 
lat posiada niezwykle teatralnie wyrobioną 
publiczność. Zresztą, jest to zjawisko po- 
„wszechne na terenie całego Związku Ra- 
dzieckiego, gdzie ku!tura i wyrobienie tea- 
trame zajmują jedną z czołowych pozycji 
w duchowym życiu tak zw. „szarego” oby- 
watela radzieckiego. Teatr jest tu nie roz- 
rywką „lecz chlebem powszednim, bez któ- 
rego nie może się obejść ani inteligent-inte- 
lektualista, ami robotnik, ani student, ani 
zwyczajny „kołchoznik”. Może tym się właś- 
nie tłumaczą te niezliczone tłumy, które już 
wczesnym rankiem o szóstej godzinie groma- 
dzą się przed główną kasą opery moskiew- 
skiej i cierpliwie czekają na jej otwarcie o 
godzinie I po południu. 

Tak było i w tym roku. Ogonek przed kā- 
8a opery moskiewskiej zaczął się formować 
coś około 6-ej nad ranem a o 1 po południu 
Wielki Plac Rewolucji przed Wielkim Tea- 
trem aż się roit od pragnących dostać bilet 
na premierę, Na marginesie należy również 
podkreślić niezwykłą taniość biletów tea- 
falnych w Moskwie. Bilet do opery w 10 
rzędzie kosztuje 27 rubli, a fotel w 5-ym tzę- 
dzie w Teatrze Artystycznym 20 rubli. Za 10 
rubli można już dostać zupełnie dobre miej. 
sce w pierwszym lepszym teatrze moskiew* 
skim. Podstawowa zasada: „teatr dla mas” 
znajduje swój realny wyraz w pierwszym 
rzędzie w tych aż nader przystępnych ce- 
nach biletów, 

W tym roku opera mosklewsku otworzy 
łą sezon „Damą pikową” Czajkowskiego, — 
W roll Germana wystąpił najlepszy jej wy- 
konawca na terenie całego Związku Ra- 
dzieckiego — tenor diamatyczny Chanajew. 
jest to nie tylko świetny śpiewak, ale (i to 
może przede wszystkim) doskonały aktor. — 
Postać Germana jest precyzyjnie, w naj. 
mniejszych szczegółach opracowana przez 
Chanajewa. Zwłaszcza niezapomniane wra- 
żenie zostawia po sobie scena w sypialni 


starej hrabiny, scena pełna i teatralnie i mu- 
[Li 


życznie niesamowitej grozy i osobliwej mi- 
s*yki, która nie ma sobie równej w całej 
światowej literaturze opstowej. Wystawa, jak 
zawsze zresztą w Teatrze Wielkim odzna- 
czała się niezwykłym przepychem. Publicz- 
naść owncyjnie przytmowała witałe wsz 
stkich wykonawców z Chanajewem na cze- 
le. 

Ciekawym jednak było otwarcie sezonu 
w drugim operowym teatrze moskiewskim w 
tak zw. „Filiale Wielkiego Teatru ', Wysia- 
wiono tam bardzo dziś popularną w Rosji o- 
perę Dargomyżskiego „Rusałkę” „libretowo 
również opariqą ña poemacie Purzkina. W ro- 
li księcia wystąpił tenor Bolszakow, znany 
jeszcze z czasów przedrewolucyjnych, gdy 
święcił triumfy na scenie byłego teatru Mar- 
| fińskiego. Mimo, pewnych,. zresztą bardzo 
| pioznacnyck niedocięgnięć wokalnych za- 
piezentował starą szkołę gry operowej w 
lepszym znaczeniu tego słowa. Lecz „ciou” 
omawianego przedstawienia stanowił wy- 
stęp w roli młynarza aktora ludowego Re- 
publiki Kazachstańskiej — Iwanowa. Jest 
to śpiewak prawie jeszcze nieznany w Mo- 
skwie. Świetny, bas o łagodnym baryłonal- 
|nym brzmieniu, pierwszorzędna prezencja i 
znakomita, odbiegająca od utartych szablo- 
nów operowych, gra aktorska — z miejsca 
podbiły serca publiczności moskiewskisj. — 
Stworzona przez niego sylwetka młynarza, 
| zewnętrznie nieco przypominająca szaljapi- 
| nowskie ujęcie tej roli była na wskroś orygi- 
nalną. Może dla tego właśnie premiera „Ru- 
salki” nieco zańmiła „Damy pikową” w Te 
atrze Wielkim. 

Filia Teatru Artystycznego tradycyjnie o- 


tworzyła sezon Czechowa 
sadem”. Na afiszu było zaznaczone, że sztu- 
ka ta jest grano po raz 1073! Tradycja jest 
podsiawą twórczą tego bodaj że najpoważ- 
niejszego teatru radzieckiego. Duch Stani- 
sławskiego i Niemirowicza-Danczenki, stwo- 
rzone przez nich zasady sceniczne, królują 
niepodzielnie w Teatrze Artystycznym i jego 
mem pielęgnowane. Najpoważniejsze odchy- 
lenie od tych zasad, zwłaszcza w odniesie- 
niu do sztuk Czechowa, jest nie do pomyśle- 
nia w murach tych tectrów. Dlatego właś- 
nie dwie premiery jesienne: „Wiśniowy sad” 


| (tilia teatru) i „Car Fiodor” (Teatr Artystycz- 


ny) były ściśle utrzymane w stylu i ramach 


„Wiśniowym | 


H 


swoich pierwotnych inscenizacji, datujących | 


się rokiem 1904 („Wiśniowy sad“) i 1898 
(„Car Fiodor”) i będących wspólnym dzie- 
łem Stanisławskiego i Niemierowicza - Dan- 
czenki, i 

Artystyczną sensację stanowił występ w 
„Wiśniowym sadzie” jednego z weteranów 
teatru i najbliższych współpracowników je- 
go twórców — 70-letniego ludowego aktora 
ZSRR Tarchanowa w roli Firsa. Pisać o zdu- 
miewającej grze Tarchanowa jest trudno, na- 
leży ją widzieć, aby ocenić należycie. I tu 
piękny szczegół, wiele mówiący o artystycz- 
nym takcie i wyrobieniu publiczności mos- 
kiewskiej; gdy  Tarchanow ukazał się na 
scenie, cała publiczność powstała z miejsc 
i oklaskiwała sędziwego aktora. 

Na firmamencie jesiennego sezonu pew- 
ną sensację stanowi również pra-premiera 
nowej operetki radzieckiej p. t. „Jedenastu 
nieznajomych” wystawionej w teatrze „Er- 


MOTO DON TONONLNAONO PAOADARANADOAANOAAONOA AONDA GAAOOOTDAAONONONOODATONANANAAAAIDS SARA 
Tadeusz Sřfupecki 


MATKA 


Moja Matka szła przez życie twarde 
jak wąwozu kamieniste dno. 

Wiatr w nim sny 

i włosy jej potargał — 

w jasne oczy pyłem ostrym dqł 


Czas z jej policzków zgryzu: emanę 
a ustom był obcy szczęścia smak — 
sny dziewczęce zmydliły się w balii— 
nc krosnach drżały w motoru takt. 


Dziś chodzi przygarbiona przedwcześ nie 
1 jest jak drewniany 


stary dom 


gdzie dach zarasta zieloną pleśnią 
a szyby w oknach od wiatru drżą... 


mitage”. Ani muzyka, ani tekst, opiewający 
wyczyny sportowej drużyny moskiewskiej, 
bawiącej na występach w Londynie, nie 
przekraczającą poziomu dość błahej przecięt- 
ności, patę ładnych o zacięciu walcowym mo 
tywów, sporo niezbyt udanych i luźnych, po” 
wiązanych między sobą, dowcipów qui-pro= 
quo — toką jest istota właściwa tej nowej 
operetki. Ubarwia ją jednak wystawna, lecz 
niezbyt oryginalna inscenizacja oraz nas 
prawdę ładne i gustowne dekoracje. 


„jedenastu nieznajomych” posiada pe- 
wien szczegół, ciekawy dla publiczności pol- 
skiej. Otóż, po raz pierwszy w operetce zo» 
stała wykorzystana, jako typ groteskowo « 
komiczny, postać polskiego emigranta w 
Londynie — właściciela podejrzanego baru, 
uprawiającego niezbyt czyste interesy natu 
ry prywatno - lukratywnej. Typ, jak widzi- 
my, niezbyt daleko odbiegający od rzeczy- 
wistości.. „Serce polskie”, mózg anglo-saski, 
a nos międzynarodowy' — tak się sam o4 
kreśla ten godny następca zdegradowanych 
rosyjskich białogwardzistów ongiś przed woj 
ną gesto spotykany w spelunkach różnych 
stolic zachodu. Również przewija się w oO- 
peretce nić czystej miłości młodej, pieknej 
Polki do swego męża — dzielnego oficera 
polskiego, walczącego gdzieś w Warszawie 
przeciwko okupantom. 


Jeżeli jest już mowa o operetce, to nales 
ży parę słów powiedzieć o starych znajo* 
mych z Warszawy, związanych lekkq muzą 
jazzu i operetki i dziś przebywających w 
Moskwie. 

W tym samym teatrze „Ermitage”, tylko 
w sali koncertowej „występuje państwowy 
jazz Białoruskiej Republiki pod kierownictwem 
Eddy Roznera. Orkiestra Roznera nc ogół cie. 
szy się powodzeniem jako tok zw. jazz teaa 
tralizowany „lecz ostatnio Rozner spotkał sig 
z zarzutem „Aż nie zbył często odnawia swój 
program. Obecny nowy program jesiennyx 
zdaje się nieco zriehabilitował Roznera w 
czach publiczności moskiewskiej. Narazie 
Rozner mocno osiadł na gruncie Moskwy $ 
nie wybiera się do kraju. 

Natomiast, niebawem, wraca do Polski pa 
siedmioletniej prawie „nieobecności w 
kraju, znana śpiewaczka i primadonna ope-* 
retkowa Janina Kulczycka. Kulczycka śpie- 
wa w radio moskiewskim i występuje prze- 
ważnie w koncertach, cieszących się wielkim 
powodzeniem. Należy zaznaczyć, że śpiewa 
ona przeważnie po polsku, 

Espe 


Paweł Hulka-Laskowski 


W dniu 29 października rb. zmarł 
w szpitalu w Cieszynie jeden z naj- 
wybitniejszych pisarzy współczes- 
nych, doskonały krytyk i publicysta— 
Paweł Hulka-Laskowski, 


Paweł Hulka-Laskowski, syn robot- 
nika żyrardowskiego i sam robotnik 
w zakładach żyrardowskich, urodził 
się w r, 1881 w Żyrardowie, który uko 
chał najwięcej ze wszystkich miast 
polskich i w którym spędził prawie 
całe swoje życie. Wychowany, jak 
sam powiada wśród „biedy z nędzą”, 
własnym wytrwałym wysiłkiem żelaz 
nej woli zdobywa kolejne etapy wie- 
dzy od początków samouctwa aż po 
gruntowne wykształcenie filozoficzne 
na uniwersytecie w Hefdelberqu. 

Ważną rzeczą dla czytelnika będzie 


ta z jego wypowiedzi, że urodził się | 


z „oczyma świata ciekawymi” i że 
w swych pracach odkrywczych za- 
chował w pamięci tak żywą ì wyra- 
zistą treść życia, które mu pachniało 
pizeróżnie i umiał odtworzyć nie tyi- 
ko z przekonywującą prawdą, ule i z 
pełnym aromatem rzeczywistość ży- 


cia. Czy to lata dziecinne, tajemniczy 
kraj 


młodości, adzie bvle drohfaza 


staje się sprawą wielkiej wagł, czy 
to doświadczenia chłonccego wiedzę 
samouka, życie jest pełne nieoczeki- 
wanych radości i dojmujących rozpa- 
czy. Tak samo się dzieje, gdy autor 
pemiętnika „Mój Żyrardów” krzepnie 
w doświadczeniach twardego życia 
robotniczego w rodzinnym Żyrardo- 
wie, czy przy pulpicie w auli uniwer- 
sytetu heidelberskiego. 

Jednym z pierwszych odkryć literac 
kich Hulki-Laskowskiego były „Wy- 
znania literata”, czeskiego pisarza 
Machara. „O literaturze, mówi autor, 
miałem wyobrażenie bardzo awantur 
nicze, takie właśnie jakie może mieć 

| samouk, który jednym tchem spożywa 
Dostojewskiego, Krasickiego, Strind- 
berga, Lama, czyli to, co akurat ktoś 
posiadał i co można było przeczytać. 
Wszystkie te rzeczy mierzyło się arcy- 
(subiektywnym miernikiem „padoba- 
|nia”: to było ładne, tamto jeszcze ład 
niejsze, fnae rzeczy były straszne i po 
ciągające. Nie wątpiłem, oczywiście, 
że wszystkie książki są zmyśleniem pi 
sarzy, wytworami fantazji kapryśnej i 
niczym nie krępowanej. I nagle Ma- 
char ze swoimi wyznaniami! Nie opi- 
sywał już jakichś bohaterów, o któ- 


rych ostatecznie można napfsać co 
się komu podoba, czyli prawdę i nie- 
prawdę, ale pisał prosto o sobie, — 
o biednym swoim dzieciństwie, o 
troskach i zgryzotach rodziców, o 
trudnościach w szkole, o służbie woj- 
skowej, o pierwszych miłościach f 
pierwszych próbach literackich. Ko- 
chał jakieś dziewczęta, rozstawał się 
z niemí, zbliżał się do innych. Nic nie 
upiększał, wszystko nazywał po imie- 
niu. Jakież to było nowe, pociągające, 
mocne! We krwi odzywały się jakieś 
aiawistyczne głosy fanatycznych wy- 
znawców, którzy dla prawdy pozna- 
nej szli na wygnanie, pozostawiając 
w ojczyźnie mienie, przyjaciół, wszy- 
stko. Prawda nie była taka ładna jak 
zmyślenie, ale była inna, mocna, 
wspaniała, pełna zuchwalstwa”. 

„W prawdzie Hulki-Laskowskiego— 
pisze Kazimerz Czachowski — nie ma 
zuchwalstwa, ale jest ona równie moc 
na í wspaniała, jak może być tylko 
prawda rzetelnego człowieka. Książki 
jego dla niejednego czytelnika były 
tym, czym dla ich autora były wyzna- 
nia Machara. Ma on bowiem pokrew- 
nq barwę uczuciową, podobną bez- 
kompromisowość w dochodzeniu do 
poznania i, mimo życiowe zawody, nie 
zachwianą ufność w zwycięstwo praw 
dy. Wspomnienia Hulki-Laskowskie- 
go o Żyrardowie, o życiu tego środo- 
wiska robotniczego, w którym brał 
żywy ìl czynny udział w powszechnie 
znanei walce z rabunkową działalno- 


ścią kapitału obcego, żerującego na 
społeczności robotniczej przemysło- 
wego ośrodka. „Autor nie jest ekono= 
mistą, stwierdza Czachowski, wie tyl- 
ko jedno i mówi o tym z przekona- 
niem, że robotnikowi polskiemu dzia 
ła się krzywda, a przekonanie to po* 
piera przedstawieniem faktów. W je* 
go na ten temat rozważaniach wystę- 
puje serdeczna troska o prawo czło* 
wieka pracy. Prawda tego człowieka 
i jego prawa oto dwa wątki przewod- 
nie twórczości i działalności społecz* 
nej Hulkf-Laskowskiego. 

Znana jest działalność niepodleg* 
łościowa Hulki-Laskowskiego w cza: 
sie okupacji oraz jego ofiarna pomoc 
ludziom i kolegom wygnany: z War- 
szawy przez okupanta po złamaniu 
powstania. 

Mimo złego stanu zdrowia Hulka: 
Laskowski zabisra się do pracy pi? 
sarskiej po odzyskaniu niepodległo- 
ści, zamieszcza szereg ważnych arty= 
kułów w prasie na iematy społeczno* 
polityczne, ostatnią zaś pracą jest po“ 
wieść pł. „Księżyc nad Cieszynem”. 

Żegnając szczątki £oczesne znako- 
mitego pisarza i bojownika o prawdę 
i prawa świata robotniczego, składa- 
my hołd jasnemu i szlachetnemu Du- 
chowi, który w bezkompromfisowej 
walce o polepszenie doli robotniczej 
złożył w ofierze cały zapał i wszyst- 
kie swe siły aż po kres swego żywo* 
ta wśród ludzi bliskich Jego sercu. 
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Malkontentom, plotkarzom i „niewiernym Tomaszom* w odpowiedzi 


„Jedynym bodaj promykiem w życiu, 69.000 Polaków 
większości rozparcelowanych obszarni- | przedsiebiorstwach sp/tdzielczych, ©05s0- 
ków i wywłaszczonych fabrykantów | by zatrudnione w 845 prywatnych i 
jest nadzieja na to, że obóz demokra- | 26.000 uruchomionych zakiadach rze- 
tyczny nie poradzi sobie z piętrzącymi | mieślniczych oraz 5.000 Palaków zatrud- 
się przed nim trudnościami. Ju% od ro-| nionych w zakładach przemysłu miej- 
ku 1944 żyją ci „biedni“ ludzie złudny- | szowego. 


mi nadziejami mimo, że życie co dzień 


fzatrudnionych w 179 


agiudzenia te bezlitośnie rozbija. 

Opublikowanie cyfr charakteryzują- 
cych Trzyletni Gospodarczy Plan Na- 
rodowy wywołało u heroldów bezpowrot 
mie minionej przeszłości uczucie nieza- 
dowolenia i zawodu. 

Tych panów nie wzrusza entuzjazm 
z jakim naród przystąpit do zlikwido- 
wania skutków wojny i okupacji, nie. 
porywa ogólny nurt pracy. Ci panowie | 
czyhają na każde niepowodzenie, na naj | dientów sklepów spożywczych w Łodzi: Ka- 
mniejsze poślizgnięcie, by wyolbrzy-| mińskiego Bronisława, Porczyńskiego Mie- | 
miċ je i rozdmuchać w miarę sił.  ka- czysława, Kokoszewskiego Kazimierza, Koło | 
ġdy dzień pracy wpływa na konsolida-| wacik Walerię, Zając Eugenię, Trochanow- 
cja gospodarcza kraju, | skiego Wacława, Kaźmierczak Helenę, Jawor 
I ZJAZD PRZEMYSŁOWY ZIEM OD, ską Martę, Brzeskiego Józeta, Akielaszek Ma | 
ZYSKRANYCH BILANSUJACY ' DO. rię, Cieplucha Wacława oraz Dynkowskiego | 

TYCHCZASOWE OSIĄGNIĘCIA | Czesława. Ponadto zarządzono przekazanie | 

W sierpnin 1945 r. na Pierwszym na rzecz Skarbu Państwa zapasów, ukrywa- 
Zjeździe Przemysłu Ziem Odzyskanych 
min, Mine oświadczył: spekulacyjnych. 

„Jeżeli potrafimy pracować w ra- Poza tym w ubiegłym tygodniu zostali na 
mach planu gospodarczego i przesiedlić | mocy orzeczenia Komisji Specjalnej skiero- | 
tu za pomocą naszego aparatu 150.000, wani do obozu pracy m. in.: Jakonowicz Pa | 
LUDZI. jeżeli potrafimy ich zaaprowi-| weł (Warszawa) za handel walutą zagrani- 
idowaćt i da im mieszkania, jeżeli zgro-| czną na jeden rok; Bożek Stanisław (Wro- 
madzimy na cele uruchomienia przemy» | cław) na 4, oraz Kucharski Stanisław (Wro- 
słu przez nczciwe i rozsądne sprzedawa. | cław) na 6 miesięcy za wstręt do pracy i u 
nie remanentów JEDEN MILIARD  prawianie oszukańczych gier hazardowych; 
ZŁOTYCH, jeżeli skończymy z urządza. | Kowalska Anna (Falenica) za prowadzenie 
niem się, to dokonamy wielkich rzeczy | nielegalnej piekarni i wypiek chleba z mąki 


Komplet orzekający Komisji Specjalnej | 
skierował na wniosek Delegatury Łódzkiej 
do obozu pracy w Jaworznie następujących 
paskarzy — wiaścicieli względnie ekspe- 


nych przez wyżej wymienionych w celach | 


wędrują do obozu pracy 


Tak wygląda wykonanie planu za- 
trndnienia, który przez wrogów okre- 
ślony został jako chwyt propagandowy. 

W eiągu roku zmobilizowano na in- 
westycje nie miliard złotych jak to 
przewidywał plan, ale w okresie od 31.8. 
45 do 31 grudnia 1945 uruchomionych 


speku 


zostażo 3 miliardy 391 milionów zł. I ten 
fakt raz jeszcze wykazuje realność do- 
tychczasowych planów gospodarczych 
obozu demokratycznego. 

Jeśli kogo nawet te cyfry nie przes 
konywują, niech pojedzie do Wrocławia 
do Pahstwowej Fabryki Wagonów, któ- 
ra rok temu byża rumowiskiem, a dziś 
wytwarza tysisee wagonów kolejowych, 
à am niech zajrzy do Zielonej Góry, gdzie 
a T Li |„Zaodrzańskie Zakłady Budowy Mos. 

i jtów i Wagonów“ wyprodukowaiy już 
pierwszą, setką węglarek. 

Jeśli kto ogólnym eyfrom nie ufa, 
stwowych; Bożek Józel (Warszawa) wiaści. |niech obejrzy huty żelazne Bobrek, Za» 
ciel sklepu spożywczego za handel towarami |brze, Zakłady Gliwickie, kopalnie wę 
pochodzenia unrowskiego na 9 miesięcy; Bn.|gla, które w 1946 r. daży 10 milionów 
drys Aleksander (Rydgoszcz) za usiłowanie ton wegla, fabryki włókiennicze, odbu- 
przewiezienia do Polski Centralnej wyszabro |dowane porty, elektrownie, huty szkla» 
wanej kosiarki poniemieckiej — na 6 mie- |ne cukrownie, papiernie, te najbardziej 
sięcy; Piotrowski Mieczysław, naczelnik PUR przekonywujęce argumenty obozu de- 
w Gostyniu (woj. poznańskie) na jeden rok imokratycznego. i 
za osiaganie korzyści małeriolnych z Gkcji | Tym argumentom nie oprze się ćad- 
osiedlenia repatriantów; Olicki Zygmunt, a-|na propaganda Schuhmacherów, Bevi- 
dwokat (Warszawa) na jeden rok za oszu. nów i wiernie za nimi podążających ro- 
as 2 rozpowszechnianie fałszywych wiado- | dzimych wrogów i malkontentów, 
mości, mogących obniżyć powagę instytucji 
państwowych; Piotrowski jan (Łódź) Soy FIERTODE BN A 
słowioc, na 2 lata; Stelmach  Steia1-Józof "R" b 
(Łódź), współwłaściciel tkalni „Kolorówka *, | 
na 18 miesięcy za nabycie maszyn wiókien- | 
niczych, pochodzących z przestępstwa, oraz | 
Zajdel Bolesław, dyrektor teckniczay .l my | 
Łódzka Manufaktura na 6 miesięcy za kup- 
no od nieznanych sprawców kiudzionej ba- | 
wełny pochodzenia unrowskiego. W związ 
kn ze sprawą Piotrowskiego skierowano do 
obozu pracy na 6 miesięcy Pisitezskiego Wła 


Wytwórnia Chemiczna 


TEOFIL PAŁCZYŃSKI 


Łódź, Nawrot 43, tel. 220-52 
poleca PASTY DO OBUWIA 


„PRIMALIŃ* 


FAINNAPESEEFAGNYENA 


i ten potężny dziejowy przełom zostanie | tieprzepisowej 


zrealizowany”, 


— na 6 miesięcy; Banaczkow 


ski Bolesław (Kruszczyny, woj. kieleckie) ei] 


Siowa te brzmiały wówczas bar-| jeden rok za kradzież drzewa z lasów pań- 


dzo śmiało. Nasi „przyjaciele* ną Za-| U MUMAMMANU 


chodzie twierdzili przecież, że pomiedzy 
granicą z 89 r, i Odrą zaistniała pusty- 
mia. Fo samo powtarzała oczywiście 
propaganda niemiecka operując okre- 
kleniem „„polnische Wirtschaft“. Nasi 
„przyjaciele* na miejscu zatwierdzili, 
że „nas stąd lada chwila wyrzucą”, że 
rząd nie potrafi zabezpieczyć ludności 
Viem Odzyskanych przed głodem, 
Ludzie małoduszni, pozbawieni zdro- 


wego rozsądku i co najważniejsze pa-| ża frekwencją, 


dysława, inspektora Ministerstwa Przemysłu, 
za paruszenie obowiązku służbowego w ce- 
lu osiągnięcia korzyści majątko wy iu 
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ZAGRANICA CZEKA 


na polskie owoce i jagody 


Ogólnopolska wystawa spółdzielczości o- 
grodniczej otwarta w Łodzi i ciesząca się du- 
zwłaszcza młodzieży szkol- 


triotyzmu dawali postuch tym głosom | nej, w niektóre dni ponad tysiąca osób, daje 


7 
£ 


zewnątrz i wewnątrz, chwytali za wa-| zwiedzającym 


żywy przekrój rozwoju te; 


lizki i kufry (nieraz obficie załadowane | dziedziny naszego życia gospodarczego. 


wszelakim szabrem) i uciekali z Ziem 
Zachodnich. Szumowiny spłynęży, ale 
naród w swojej masie podstawowej zau- 
fat rządowi i poszedł za jego wskazania- 
mi. Robotnik nowoosiedlony na tych 
ziemiach zaklimatyzował się i pozostaż, 
Chtop, który raz zaorał zagon, już 
ziemi swojej z rąk nie wypuści. Inteli- 
gent zajął należne mu stanowisko i zżył 
się i zróst z nowym środowiskiem. 

I cóż się okazało? Okazało się, że Po- 
lacey dobrze zrobili idąc za wskazaniami 
obozu demokratycznego. 

Na dzień 31 sierpnia 1946 nie 150.000 
zobotników (jak przewidywat plan) pra: 
cowato w wielkich i średnich zakładach 
podlegtych Ministerstwu Przemysłu, 
lecz 226.000, eo stanowi 27 procent za- 
trudnionych w cażej Polsce. Wśród nich 
było zaledwie 34,000 Niemeów. 192.000 
zatrudnionych w przemyśle stanowili 
Polacy, podczas gdy niedawno jeszcze 
(31.8.45) było ich wszystkiego opo 
14000. Do cyfry 226.000 należy dodać 


Papierosy 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarząduj 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomi0ś Li, 
że na karty żywnościowe z m-ca istopada 
tb. w sklepach Powszechnej Spółdzielni Sro. 
żywców, Pracowników Zarządu Miejskiego, 
Spółdzielni Spożywców w Rudzie Pabianic 
kiej, Samopomocy Chłopskiej w FRadogosz 
czu, włączonych do miejskiej sieci rozdziel- 
czej i oznaczonej wywieszkami „P. M. T." 
oraz 82-ch budkach inwalidzkich, oznaczo- 
nych również wywieszkami „P. M. T,", sprze- 
dawane będą począwszy Cd dnia 4 listop: 
da rb. papierosy „Bałtyk” i „Wolność. 

Kat. I na odcinek 31 po 100 sztuk papie- 
tosów „Bałtyk* 50 sztuk po 3 zł, sziv 
„Wolność” 50 sztuk po 2 zi. sztuka. Na karty 
żywnościowe „MK” (Ministerstwo Komunika 
cji) z miesiąca listopada rb. kat. „MKE" pra- 
cownicza na odciuek Nr 48 po 100 sztuk pa- 
pierosów „Bałtyk” — 50 szty po 3 zi. szia 
sc i „Wolność” — 50 szłuk po 2 z!. sziuke. 

Termin ważności odcinków na panie105% 


| 


Na wystawie reprezentowanych jes" około 
64 przetwórni owoców i warzyw, z czego po- 
łowa skoncentrowanych jest w rękach spół. | 
dzielni „Społem” „druga zaś w rękach pdń- 
stwa, 


Kraj nasz podczas wojny został wynisz- 


czony i wyeksploatowany przez okupanta. — | 
Sadownictwo poniosło olbrzymie straty, gdyż 
Niemcy z celowym barbarzyństwem wycina- 


li ogrody owocowe. Od początku więc mu- 
siano organizować przemysł owocowo-wa- 
rzywny mając do dyspozycji znikome, niezruj 
nowane resztki. Jednakże odbudowa ta od- 
bywa się w dość szybkim tempie. W roku 
ubiegłym obroty spółdzielni ogrodniczych 
wynosiły 36 milionów złotych, w bieżącym 
959 milionów. Centrale gospodarcze spółdziel- 
czości ogrodniczej w roku poprzednim obró- 
city 558-0ma tysiącami zł, obecnie obrót ich 
wynosi 160 milionów. 


Przy dużym zainteresowaniu się po wojnie 
zagranicy polskim przemysłem i możliwoś- 
ciami eksportu, przed raszym przemysłem o- 


na kartki 


| 
upływa w dniu 27 listopada 18246 roku 

Jednocześnie Wydział podaje do wiado- 
mości, że termin ważności odcinków 2 mie- 
siąca października rb. ua papierosy krajo- 
we przedłuża się do dnia 9 listopada rb. 

Uwaga: Jednocześnie Wydział Aprowizacji 
i Handlu ponownie przypomina, że Spółdziel- 
nie oraz Związki Inwalidzkie (Sekcja Właści 
cieli Kiosków) obowiązane są sprzedawać 
papierosy przydziałowe tylko po przedłoże- 
niu przez konsumentów kart zaopatrzenia | 
wycięciu wywołanych odcinków w obecności 
kupującego, a w razie ujawnienia przez of. 
gana Milicji Obywatelskiej, członków Orga- 
nizacji Politycznych 1 spzcjalnie wysyłanych 
kontrolerów Wydziału Aprowizacji I Handlu, | 
że kierownicy sklepów Spółdzielni lub inwa- | 
lidzi w kioskach sprzedaja papierosy przy 
działowe na odcinki już wycięte bez przed- 
kładania kart w całości, pociągani będą do 
odpowiedzialności karno - adminisłracyjnej, 
do odebrania koncesji włacznię 


wocowo-warzywnym powstają duże perspek- 
tywy na najbliższą przyszłość, 

Już nawiąqzywano tu pertraktacje z sze 
regiem państw w spiawie eksportu w przy- 
szłym roku grzybów, czarnych jagód, kmin- 
ku, cebuli „przetworów pomidorowych, ma- 
rynat, półfabrykatów owocowych, ogórków, 
kiszonej kapusty i ziół. 

Rynek amerykański interesują nasze grzy- 
by i jagody leśne, Anglię grzyby i móaryna- 
ty, rynki skandynaw jedne z najbliż- 
szych — warzywa, cebula, przetwory, Szwaj- 
carię zaś cebula i półfabrykaty owocowe. — 
Nie wszyscy na przykład wiedzą, że wysokie 
gatunki francuskich win czerwonych barwio- 
ne sq naszymi czarnymi jagodami, stano- 
wiącymi najlepszy barwnik, 

Skoro już mowa o winie, to posiadamy 
trzy doskonale pracujące wytwórnia w Lubl- 
nie, Tymbarku i Gr isku, w$rabiające do- 
bre wina owocowe. Dobrym napojem, o wy- 
sokich wartościach odżywczych, jest t zw. 
„surówka”, wyrabiana z jablek i stosunko- 
wo tania 65 zł w hurcie 0,7. litra. Wartości 
odżywcze butelki surówki są równozżnaczni- 
kiem dwóch kilogramów jabłek, Surówka 
znajduje zbył w stołówkach 
łódzkich, robotniczych i in- 
nych. 
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5219, 


ocz 
oai 


za 


COICZ szerszy 


spółdcielniach 


Winiarstwo owocowe poszczycić się mo- 
że dwoma specjalistzmi-kiperami. W Tym- | 
baku pracuje 82-letni ob Czaty ki, będący 
aliq i omegą w swoim zawod Niemniej 
poważną silę posiada wytwórnia lubelska 
72-letniego ob. Bronisława Ocsowskiego. — 
Obaj pracują w tym zawodzie niemal od 
dziecka. 


Przemysł ogrodniczy specjalny nacisk kła- 
dzie na hodowlę drzew owocowych, aby naj- 
prędzej- wyrównać nie tylko wojenne znisz- 
czenia, lecz przez spopularyzowanie drzew 
owocowych w najmniejszej naw 


|| 


| 


przez obsadzanie dróg 1 szos „TOZPOWSZECH= 
niać owoce i uczynić je dostępne dla wszy- 
stkich. 

Obecnie bowiem jedną z przyczyn dro- 
żyzny owoców jest ich niewielka ilość i zbył 


| długi łańcuch pośredników. Najlepszy gatu- 


nek jabłek w hurcie kosztuje 80 zł. za kg. — 
a w detalu przekracza 200 zł. za kg. 
Ceny podnosi niesłychanie drogi transport. 
Wszelkie interwencje w Ministerstwie Komu- 
nikacji nie dają pozytywnych wyników i w 
roku bieżącym straty były bardzo duże. 
Również przemysł przetwórczy walczy 2 
poważnymi trudnościami, nie magąc nale- 
życie sie rozwijnę Wiala hawiom przetwórni 
w kraju niedostosowanych jest jeszcze do 
produkcji wskutęk braku maszyn i urządzeń: 
Jednekże są to trudności przejściowe. — 
Polski przemysł ogrodniczo-warzywny wiele 
jeszcze przeszkód spotka na drodze swego 
rozwoju, lecz jego ambicją będzie zwycię: 
skie ich pokonanie. Owoc i jego przetwory 
przestaną być wreszcie artykułem zbytku, 
lecz znajdą się na “tole kaźdego robotnika 
i człowieka pracy. 
= ELIM RUTZZZTZOSTPTKSWIMIARTACZOCEZIAT| 
tokarzy, poszukuje 
(wowa Fabryka Maszyn  Włókienni. 
Kamienna.Góra. Zapewnione cało- 
wg. taryfy z 
dodatkami, Zgłoszenia 
pisemne, względnie osobiste proszę kiero- 


la frezerów, 


Pańs 
asy groty 
CZYCH, 


dzienne utrzymanie, płace 
oraz mieszkanie. 


wać: 
Zjednoczenie Budowy Maszyn Włó- 
kienniczych w Kamiennej „ Górze 
ul, Św. Wojciecha 25. 


st zagrodzio PRERE ERY A RAWA LODA IRANEM 


Karty mieczne dla chorych 


wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że wydawanie kat mlecznych na recepty 
lekarskie dla chorych od lat 13-tu na mie 
siąc grudzień 1945 roku za okazuniem listy 
meldunkowej (niebieskiej) rozpocznie 
dnia 5 listopada rb, w biurze Wydziau przy 
ul, Wólczańskiei Nz 18. Il.aie pietro, pokój 


się 


252 i zakończone zostanie nieodwołalnie w 
dniu 15 listopada. 

Karty mleczne wyduwane będą tylko na 
podstawie zaświadczenia lekarzy miejskich, 
państwowych i Ubezpi?czalni Społecznej. 

jednocześnie Wydział Aprowizacji i Hom- 
diu podaje do wiadomości, że na karty młe* 
czne grudniowe wydawane bądzie mleko 


świeże 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Gos Kobiet 


Budując szczęśliwe 
wszystkie pozostajemy 


Nr. 303 


jutro nowej Polski 
zawsze wierne ideałom 


tych kobiet kojowniczek, które życie swoje 
oddały w walce o wolność i demokrację 


Bądźmy praktyczne 


adźny praktyczne |7iazd kobiet spółdzielczyń w Szwajcarii 


dzie naprzód, to jednak w catym szere- 
gu dziedzin życia eodzievnego i prak- 
tycznego pozosta” „konso”watyst- 
kami. Trudno*ej mieszkaniowe, które w 
najlepszym wypadku pozwalają, nam 
dysponować dla osobistych eel'w prze- 
strzenią jednego pokoju mo” "by 
nas zmusić do przystosowania jego wne 
trza zarówno do naszej osobistej wygo- 
dy jak i do pewnej jego estetvki, W 0- 
becnych powo'ennvch czasach trudno 
jest wymagać od czowiata nraenisce- 
go, zamykaiececgo swój budżet w b. o0- 
graniczonych ramach, by czynię zaku- 
py, na które nie znajduje pienisznego 
pokrycia. Niemniej jednak zdajemy so- 
bie sprawę z tego, że na ogół mimo na- 
szego ograniczonego budżetu dzieki ak- 
cjom przydzia'ów włókienniczych, „ob- 
rastamy* w ga!łganki itp. 


Jednym z anachronizmów, któremn 
hołdnjemy sprzecznych z naszą wygodą 
i technika życia, to sprawa pościeli ja- 
kiej używamy. Mimo doświadczeń wo- 
jennych, mimo zaleceń najpospolitszej 
praktyczności, wracamy do pościeli, ja- 
kiej używały hasze babki, do pierzyn, 
kołder, piernatów itp. Ca'a ta piękna 
masa pościeli zasiana w ciagu dnia i 
przykryta jaks% narzutą badź kaps, ro- 
bi z naszego tapczanu lub %óżka niety- 
kalne „tabu“, 


Gdyż — jakże tu przysiękė się lub 
położyć na parę chwil wypoczynku — 
na sprzęcie, który po takiej próbie wy- 
magać będzie przesłania, uporzydkowa- 
nia itp. nie mówiac już o tym, że tego 
typu pościel jeśli zechcemy na niei prze 
siadywat szybko sią zniszczy. Dlatego 
też powinniśmy zerwać z tradycją, za- 
stosować pościel, która zapewni nam | 
maximum wygody, praktyczności i hy- 
gieny. Niewielka poduszka 77v snania 
pod głowe i pledy jako przykrycie — 
to najpraktyczniejsze i najidealniejsze 
rozwiazanie problemu ciepła, hygieny i 
wygody. Pledy wsiane w tapczan lub 
łóżko nie zgniotą się, gdy w ciągu dnia 
się na łóżku położymy, poduszka wsu- 
nieta w pokrowiec z tego samego ma- 
terialu eo przykrycie tóżka lub tapcza- 
nu (estetyczny pokrowiec możemy spo- 
rządzić z byle jakiego materiau) odda 
nam usługi i w czasie paru chwil dzien- 
nego odpreżenia. Takim samym prze- 
żytkiem jak wszelkiego rodzaju pierzy- 
ny 1 piernaty to biata bielizna pościelo- 
wa, którą do tej pory używamy. Cigżka 
ilo prania'i prasowania, wymagajaca ca 
łego szeregu dodatkowych zabiegów, 
jak farbowanie, krochmalenie. Często 
przybierane koronkami, wstaweczkami 
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W dniu 25-lecia istnienia Ligi Kooperaty- 
stów odbył się osiatnio w Zurychu pierwszy 
po wojnie dwudnio. y iędzynarodowy 
Zjazd Kobiet Spółdzielczyń. Brały w nim u- 
dział delegatki 14 państw. Polskę reprezen- 
towały òb. ob. | -inx Święcicka, O. Haubol-' 
dowa, M. Orsetti i K. Lichoczewska 

Głównymi tematami obrad Zjazdu było o- 
mawirnie i przedyskutowanie udziału kobiet 
kooperatystek w odbudowie i przebudowie 
życia gospodarczego świata w oparciu o za- 
sady spółdzie'czośc. oraz zagadnienie pracy 
kobiet jako gospodyń. 

Na zjeździe poddano analizie kształtowa- 
nie się stosunków na rynku pracy, w myśl 
postulatów t. zw. równouprawienia kobiet, Ze 
złożonych sprawozdań okazało się, że naj- 
lepsze wyniki w walce o równouprawnienie 
osiągnęły kobiety w Palestynie, gdzie obok 
mężczyzn szereg czołowych stanowisk zaj- 
mują kobiety. 

Na drugim miejscu stol Związek Radziec- 
ki, trzecie miejsce przypada Anglii. Jeśli cho- 
dzi o Polskę — to choć w demokratycznym 
ustroju zasada równouprawnienia kobiet jest 
w pelni stosowana, to jednak na kierowni- 
czych stanowiskach, na posterunkach odpo- 
wiedzialnych — kobiet.jest do tej pory jesz- 
cze bardzo mcło, 

Jednym z krajów, w których równość praw 
kobiety i mężczyzny nie istnieje — to Szwaj- 
caria. Tu kobieta, która z tytułu swych u- 
miejętności, studiów czy fachowego pizygo- 
towania oddaje te same ushigi społeczeń- 
stwu, co i mężczyzna, nie może zająć żad- 
nego kierowniczego stanowiska już nie mó- 
wiqc o tym, że do dziś dnia Szwajcarka nie 
korzysta z praw obywatelskich. 

Z uchwalonych na Zjeździe rezolucji prze- 
bija troska o dalsze pokojowe kształiowa- 
nie się losów świata. Zjazd apelował da 
wszystkich narodów, ky ze stosunków mię- 
dzy nimi została wyeliminowana przemoc 
Jizyczna, a zapanowaia powszechnie idea 
międzynarodowej 42lidarności, 


Poza tym wprowadzenie międzynarodo- 
we, kontroli nad wynalazkami, które służyć 
by mogły celom wojennym. Powzięto uchwa- 
łę, w której z żalem stwierdzono, że w Hisz- 
panii istnieje dotychczas faszystowski rząd 
Franco, który mimo, że zniósł wszelkie żdo- 
bycze demokracji i zatamował rozwój ruchu 
spółdzielczego, cieszy się poparciem i opie- 
ką pewnych państw demokratycznych. 


Pomysłowe urz 
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brak 
przestrzeni mieszkalnej, to nie tylko 
zjawisko nasze „czysto polskie” to 
problem który niestety w ostrej for- 
mie wystąpił po wojnie na całym 
świecie. 

Zagadnienia te nie obce są we 
Fiiyzcji, Anglii, a i zarysowują się 
ostro w USA, kraju, który zniszczeń 


Ograniczenia mieszkaniowe, 
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itp. O ileż praktyczniejsza i niemniej 
estetyczna jest bielizna pościelowa, 
sporzydzona z kolorowego baweiniane- 
go piótna, Materiajy na nią przezna- 
czone utrzymane są w tonach pastelo- 
wych, piorą Się świetnie, możma je go- 
tować, a nie wymagają uciężliwych i 
zbędnych zabiegów z tzw. wykańcza- 
niem białej upranej już bielizny. No- 
woczesny komplet kolorowej bielizny 
pościelowej skiadać się będzię z dwóch 
prześcieradeł: dingobci 2 m 25 em i po- 
szewki nszytej możliwie prosto. Jedno 
prześcierado przeznaczamy na przy- 
krycie siennika badź materaca, drugie 
podkiadamy pod pledy odkładając u gô- 


WŁADYSŁAWA BYTOMSKA 


Wczesnym rankiem owego dnia 2-go 
istopada Łódź została zbudzona głoś- 
niejszym niż zazwyczaj krzykiem gaze- 
ciarzy ulicznych: „Potworny mord w 
Łodzi”, „Płonąca kobieta na ulicy Brze“ 
zińskiej”. 

Szłam jak co dzień do pracy, nie 
zwracając uwagi na extra telegramy i 
sensacje brukowych piśmideł. Ale ten 
krzyk staje się coraz nałarczywszy, ja- 
kiś dziwny niepokój ogarnia ulicę, chwy- 
ta za gardło. I nagle jak piorun z jasne- 
go nieba: „Władysława Bytomska“. 

To o naszej Władzi krzyczały gaze- 
ty, to o niej szeptali zdenerwowani prze- 
chodnie, o naszej Władzi. Bytomskiej, 
delegatce firmy „„Hirszberg-Birnbaum'* 
o naszej Władzi, wieloletniej towarzysz- 
ce z celi więziennej na „Gdańskiej“ w 
Piotrkowie, w Fordonie... 

Nowe dodatki nadzwyczajne wyszły z 
nowymi nagłówkami: „Mord czy samo- 
bójstwo?* 

My, jej towarzysze walki z celi wię- 
ziennej wiedzieliśmy natychmiast: ło ro- 
bota „defy“. Nie mieli również żadnej 
wątpliwości jej towarzysze pracy, robot- 
nicy firmy „Hirschberg'Birnbaum*. Za- 
trzymali natychmiast motory, ze wszy- 
stkich stron szedł jeden krzyk zgrozy: 
„Dolicja zamordowała Buvłamskal” t 


8 lat minęło od owego pamiętnego, 
potwornego dnia 2 listopada. Nad kra- 
jem naszym przeszła burza wojny, kosz- 
mar Majdanka, Treblinki, Oświęcimia. 
Ale robotnicza Łódź powinna znać całą 
prawdę o śmierci Władysławy Bytom- 
skiej, całą prawdę o tych, którzy u nas 
wprowadzili hitlerowskie okrucieństwo, 
zanim jeszcze żołnierz niemięcki posta- 
wił stopę na naszej ziemi. Oto ta naga 
prawda. i 


Po odsjedzeniu swego drugiego 4-let- 
niego wyroku za działalność polityczną, 
po miesiącach. daremnego obijania pro- 
gów P. P. P. Włada dostała się wresz- 
cie do fabryki „Hirschberg-Birnbaum'*. 
Załoga fabryki była częściowo niezorga- 
nizowana lub też należała do tzw. związ- 
ków „żółtych“, 

Robotnicy poznali szybko swą nową 
towarzyszkę pracy, obdarzyli ją swym 
bezwzględnym zaufaniem, wybrali na 
delegatkę. W ciągu krótkiego okresu cza 
su fabryka stała się jedną z najlepiej 
zorganizowanych. Przeprowadzono dwa 
zwycięskie strajki okupacyjne, ustały 
kłótnie i swary między robotnikami. 
Fabryka zmieniła swe oblicze. 


ry na wierzch, w części okrywają 
cej ramiona dwudziestoparocentymetro- 
wej szerokości mankiet. 

W tej chwili nie ma wprawdzie jesz- 
cze na naszym rynku kolorowych mate- 
riałów przeznaczonych na bielizne. Ale 
popyt stwarza podaż Obecnie w okresie 
kierowanej produkcji należało by po- 
myle% o wprowadzeniam do sprzedaży 
materiałów pościelowych, które by od- 
powiada.y potrzebom nowoczesnej go- 
spodyni, wymagajęcych od przedmio- 
tów codziennego użytku by były trwste, 
praktyczne i estetyczne, a w konser- 
wacji i uwytkowaniu zapewniaży wygo- 
de i minimum zachodu. LK. 


prosili, obiecywali, grozili. W połowie li- 
stopada 1938 r. Włada przyszła do mnie 
niezwykle zdenerwowna: „jest coś nie- 
dobrze, dom mój jest ciągle obsławiony 
szpiclami, czuję się jak w sieci...“ 

Nazajutrz znów do mnie przyszła. 
Wracała właśnie z Urzędu Śledczego, 
dokąd ją wezwano. 

Na „audiencję* przyjechał tam spe- 
cjalnie ktoś ze Starostwa (Pan starosta 
był krewnym dyrektora firmy Hirsch- 
terg-Birnbaum). Dygnitarz sanacyjny 
był b. uprzejmy, nawet jej mówił per 
„pani. Ostatnie słowa tej rozmowy by- 
ły: „my z panią skończymy prędzej niż 
się pani spodziewa“. 

W kilka dni po tej wizycie Włada skar- 
żyła się przede mną, że sytuacja staje 
się coraz bardziej nieznośna. Opowie- 
działa mi, że w czasie czekania na audien 
cję w „defie“ przyczepił się do niej jakiś 
typ w mundurze kolejarza, przedstawił 
się jej jako aresztowany „polityczny“ i 
nalegał, by mu dała swój adres. Pomimo 
odmowy zjawił się u niej nazajutrz, od 
tej pory nachcdził często jej dom, aż 
pewnego dnia siłą go wyrzucono. „Kto 
mu dał mój adres. Boję się dziwnie te- 
go człowieka, przysięgłabym, że tę 
twarz widziałam z okna kantoru w cza- 
sie ostatniej mojej rozmowy z dyrekto- 
rem. 

Uważaliśmy, że Włada powinna z Ło- 


Dyrekcja też nie zasypiała gruszek w |dzi wyjechać, Wahałaą się, utrzymywała 


dopiele: 


wzywali delegatke do kantoru, |ze swej pracy starego ojca, 


Jednym z dezyderatów Zjazdu było żąda- 
nie upowszechnienia ruchu spółdzielczego 
jako skutecznej broni w walce z kapitdliz. 
mem oraz wzmocnienie udziału kobiet we 
władzach tego ruchu. Równocześnie Zjazd 
Ligi Kooperatystek zaakcen.ował konieczność 
nawiązania jak najbliższej współpracy mię- 
dzynarodowej między ogniwami ruchu spół- 
dzielczego w poszczególnych krajach. (z) 


adzenie kuchni 


wojennych faktycznie niə doznał. Ten 
brak przestrzeni mieszkalrej skiero- 
wuja oomysłowość i wyralazczość 
ludzką w kierunku wpicewadzenia 
szeregu ułatwień i udogodnień go- 
spodarczych przystosowanych do ma- 
łego metrażu przestrzennego jakq 
obecnie rodzina lub jednostka może 
rozporządzać. Z Ameryki przyszedł 
dc nas pomysł urządzenia zajmują 
cego przestrzeń nie wiele większą niż 
3 metry kwadratowe. 


W tak min nalnej przestrzeni po~ 
mieszczono ku zadowoleniu gospo- 
dyni wszystko to, co do prowadzenia 
kompletnego gospodarstwa jest po+ 
trzebne. Zbyteczne staje się dreptanie, 
tak uciążliwe dla gospodyń domo- 
wych: na minimalnej przestrzeni 
mieści się zarówno woda bieżąca i 
naczynte do zmywania lub prania, 
kuchenka gazowa bądź elektryczna, 
stół do sporządzania poiraw oraz sza 
íy p.zeznaczone na przechowywanie 
naczyń siołowych, garnków, ścierek, 
szczotek itp. narzędzi gospodarskich. 
Tu zamaskowane są skrzynie na od- 
padki i pomieszczenia na niewielkie 
zapasy warzyw. Całość zupełnie es- 
tetyczna może być u najbardziej wy- 
magającej gospodyni częścią składo- 
wą kuchni, — stołowego pokoju. Za- 
łączony rysunek demonstruje jak te- 
go typu urządzenie kuchni może być 
ustawione. Modele amerykańskie 
tych urządzeń kuchennych lśnią bie- 
lą  lakferu i srebrem aluminium. 
Wmoniowanmo w nie zegar, wagę i w. 
odpowiednich miejscach lampy elek- 
tryczne. Skopiujemy pomysł amery- 
kański w wykonaniu znacznie mniej 
luksusowym. Jest on godny naślado- 
wania jako pomysłowy ì praktyczny. 


To była ostatnia moja z Nią rozmowa. 
Po tym były już tylko extra telegramy o 
| kobiecie spalonej przy Brzezińskim cmen 
tarzu. 

Dygnitarz ze Starostwa dotrzymał sło 
wa; skończył z Nią szybciej niż się kto- 
kolwiek spodziewał i to: w taki sposób, 
jakiego nikt z nas jeszcze wtedy nie mógł 
podejrzewać... 

Widziałyśmy ją po tym w prosekło- 
rium: miała wybite przednie zęby, zła- 
maną szczękę i żebra. Policja po Kilku 
godzinach zamknęła tam dostęp. W szpi- 
talu na Radogoszczu lekarze — bladzi, 
zdenerwowani — nie chcieli dawać żad- 
nych wyjaśnień: „nie wolno nam — daj- 
cie nam spokój“. Jedna tylko pielęgniar= 
ka — sama do. głębi wstrząśnięta — 
oświadczyła: „nie umarła z poparzeń — 
to jedno, co wam mogę powiedzieć". 


Nie ma dziś między nami Włady By- 
tomskiej, nie buduje z nami zrębów no* 
wej Polski, Polski ludu pracującego. Ale 
za tę wyśnioną Polskę oddała całe swe 
życie. Za Nią zginęła męczeńską śmier- 
cią. 

Władysława Bytomska była komunist- 
ką, była robotnicą, była dzieckiem czer- 
onej Łodzi, która składała Jej uroczystą 
przysięge, że już nigdy Poznańscy i Szaj 
bierzy nie odbiorą nam naszych fabryk! 
nigdy nie wyrwą władzy z rąk ludu pras 
cującego''t 


H, W 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Elektrownia Łódzka apeluje | 


o oszczędność prądu 


Z nadejściem okresu jesiennego i 
zimowego Elektrownia Łódzka — któ 
rej urządzenia zdewastowane zostały 
przez okupanta, mimo przeprowadzo- 
nych prac remontowych — zmuszona 
jest wprowadzić ograniczenia w zu- 
życiu energii elektrycznej. 

Ograniczenia te podyktowane są 
troską o zapewnienie ciągłości dosta 
wy energii elektrycznej przede wszy- 
stkim dla fabryk i instytucji wojsko- 
wych, pańsłwowych, użyteczności 
publicznej, szpitali, kolejnictwa, tram 
wajów itp. 

Aczkolwiek zdolność wytwórcza 
Elektrowni Łódzkiej w roku bieżącym, 
(dzięki dotychczas dokonanym napra 
wom i rozbudowie) jest znacznie więk 
sza nit była w roku 1939, to jednak 
zapotrzebowanie na energię elektry- 
czną nie może być pokryte, gdyż zu- 
życie energii dla celów gospodar- 
czych w okresie odbudowy naszego 
miasta i okręgu niewspółmiernie szyb 
ko wzrasta, 

Szczególnie w godzinach rannych tj. 
od godz. 7-ej do ll-ej i w godz. wie- 
czorowych od godz. 16-ej do godz. 
20-ej zapotrzebowanie na energię elek 
tryczną jest tak duże, że urządzenia 
Elektrowni nie są w stanie go pokryć. 

Przyczyn wzrostu obciążenia w wy- 
żej wymienionych godzinach należy 
doszukiwać się w używaniu piecy- 
ków elekttycznych do ogrzewania 
mieszkań, biur, sklepów, drobnych 
zakładów przemysłowych, kuchenek 
do gotowania, uruchamianiu silników 
studziennych, nadmiernym oświetla- 
niu mieszkań, skłepów, wystaw skle- 
powych, restauracyj itp. 

Aby uniknąć konieczności wyłącza- 
nia całych dzielnic i pozbawiania do- 


TYCH, KTÓRZY KORZYSTAJĄ Z 

ENERGII ELEKTRYCZNEJ DLA CE- 

LÓW GRZEJNYCH I DO NADMIER- 

NEGO LUB NIEPOTRZEBNEGO OŠ- 

WIETLENIA, ABY W GODZINACH 

OBCIĄŻENIA SZCZYTOWEGO (godz. 

7—11 i godz. 16—20) NIE UŻYWALI 

SWYCH ODBIORNIKÓW. TO SAMO 

DOTYCZY SILNIKÓW ŚTUDZIEN- 

NYCH, KTÓRE WINNY BYC URU- 

CHAMIANE TYLKO W GODZINACH 

OD 12-ej DO 15-ej W DZIEŃ I OD 

2l-ej DO 6-ej W NOCY. 

Sądzimy, że apel ten spotka Się z 
należytym zrozumieniem szerokich 
warstw społeczeństwa. 

Podajemy jednocześnie do wiado- 
mości, że w wypadku nie zastosowa- 
nia się do naszego wezwania, zmu- 
szeni będziemy wprowadzić daleko 
idące ograniczenia, które doprowa- 
dzić mogą nawet do odłączenia od 
sieci opornych odbiorców energii na 
cały okres zimowy. 

Zatem jeszcze raz podkreślamy z 
naciskiem, że NIE WOLNO W GODZI- 
NACH OD 7-ej DO 11-ej I OD 16-ej DO 
20-ej KORZYSTAC Z ENERGII ELEK- 
TRYCZNEJ DLA: 


1, OGRZEWANIA I NADMIERNEGO 
OŚWIETLANIA MIESZKAŃ, BIUR, 
INSTYTUCJI PAŃSTWOWYCH I 
PRYWATNYCH, POMIESZCZEŃ 
FABRYCZNYCH. RESTAURACYJ, 
LOKALI ROZRYWKOWYCH, SKLE 
PÓW itp. 
OŚWIETLANIA WYSTAW SKLE- 
POWYCH I REKLAM. 

3. SILNIKÓW STUDZIENNYCH. 

Powyższe ograniczenia dotyczą od 
dnia ogłoszenia niniejszego komuni- 
katu nie tylko miasta Łodzi, ale i wszy 


2. 


pływu energii elektrycznej do odbior | stkich miast, miasteczek i osiedli za- 
ców dla celów skromnego oświetle- 
nia mieszkań, 


APELUJEMY 


DO WSZYSTKICH 


silanych energią z Elekirowni Łódz- 
kiej. 
ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 
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W mieszkaniu wysiedlonego Niemca w Pra- 
dze znaleziono w zamurowaniu 16 dywanów per. 
skich, 9 skrzyń z futrami i tkaninami, kilka kg. 
złota i srebra, instrumenty muzyczne, aparaty 
radiowe oraz inne kosztowności. 

* * X 

W nowej brytyjskiej armii terytorialnej wez- 
mą udział kobiety, które na równi z mężczyzna- 
mi odbywać będą ćwiczenia tygodniowe i trening 
w obozach. Przywódcy armii spodziewają się — 
jak pisze „Daily Mail“ — że wzmoże to ochot- 
niczy zaciąg młodzieży angielskiej, 

LJ * = 

Przy odminowaniu terenu między Marsa- 
Martruh 1 El Alamein, słynnego z walk sojusz- 
ników przeciw armii Rommela w Afryce, wykry- 
to starożytną fortylfikację z epoki faraona Ram- 
zesa II (1324-1258 przed N. Chr.). Datę tę u- 


stalono na podstawie hieroglifów,  zdobiący”h 
troje drzwi znajdującej się w forcie świątyni 
boga Piah., Fort ten stanowi część antycznej 


linii fortyfikacyjnej, biegnącej wzdłuż tej oko- 


licy. 


Ł r X 


Dwaj złodzieje niemieccy, którzy skradli w 
Marburgu brylanty, wartości 40.000  dolraów, 
zostałi ujęci przez policję amerykańską. Łup 
swój złodzieje zamienih u amerykańskiego żoł. 
pierza na 450 paczek papierosów. 
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TEATR „SYRENA“ Traugutta 1. 
Dziś po raz ostatni 


„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" 
2 przedstawienia. 
Udział biorą: Maria Bielicka, Stefcia Gór- 
ska, Stefania Grodzieńska, Regina Gra- 
bowska, Irena Malkiewicz, Henryka Stan. 
kiewicz, Zygmunt Chmielewski, Edward 
Dziewoński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski, Józef Matuszewski, Jerzy Pi- 
chelski, Kazimierz Pawłowski, Stelan Wi- 
tas 

Pocz. przedst. o godz, 16,30 i 19,30: 
Kasa Teatru czynna cały dzień, tel. 
272-70. 


p.t. 1 

W środę dnia 6 listopada rb. premiera 

komedii muzycznej Z. Gozdawy ı W Step- 
„MOJA ŻONA PENELOPA" 

z udziałem całego zespołu „SYRENY". 
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KINA 
POLONIA“ (Plotrkowska Nr. 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA 
IĘCZA* (Piotrkowska 108) 
„TYRAN* 
„WISŁA”* (Daszyńskiego 1 
„15-.LETNI KAPITAN* 
BAŁIYK" (Narutowicza 20) 
„UPADEK JAPONII“ 
„GDYNIA* (ul. Daszyńskiego 2) 
„SAMOTNY ŻAGIEL“ 
SIVIUWY” (Kilńskiego 123) 
„WIOSNA NAD SEKWANĄ: 
WIOKNIARZ" (Zawadzka 16} 
„GDY MADELON” 
HPI“ (ul iegionoaw 2-4) 
„SAMOTNY ŻAGIEL* 
ROROJNIK* (Kilińskiega 178) 
„WIĘZIEŃ Nr. 4328" 
PRZEDWIOŚNIE” (ul Żeromskiego 74 76 
„DZISIAJ I ZAWSZE“ 
WOI NOŚC* (Naniórkuwskłegco 10 
„NIEBO JEST DLA WAS* 
ROMA” (Rzgowska 84) 
„PAPA SIĘ ŻENI* 
RFKORD" (ul Rzgowska 2) 
„DALEKA DROGA" 
BAIKĄ* (ul Franciszkańska BI, 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* 


87) 


,JATRY* (ul. Sienkiewicza 40) 
„ZNACHOR* 

ZACHĘTA” (ul. Zglerska 28) 
„BRUTAL* 


MU7ZA* (Ruda Pabianicka) 
„SZARY LORD" 
ADRIA“ ful Marsz. Stalina 1 (Głowna) 
„15-1ETNI KAPITAN“ 
ŚWII* (Bałucki Rynek 5) 
„NIEUCHWYTNY SMITH* 
„OŚWIATOWE (Rzgnwska 84; 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDŁ 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA% 
„OŚWIATOWE (Kopernika 8), 
Nieczynne z powodu remontu. 
UTENA ST? ZOBCZUTRZAWAC"" I PY TEITYTE E EE 
ZGŁASZAĆ 
składanie ofert nia reperacje organów w koś» 
ciele Rz-Kat. w Łodzi — Retkini do dnia 20 


listopada 1946 r. 
KOMITET 
BOOED EE ISTAN ERE JE a ZŁOTA A 
„ŁÓDZE; 
INSTYTUT WYDAWNICZY, 
Łódź, Żysirki 17 


gapi 

MO TOR  PIERSCTZNIOWY 
Z REGULATORŻEM 45KM NA 
220-—380 V, 


W związku z Akcją Społeczną Zbiórki Złomu i Metali kolorowych, organizowaną 
przez Centralę Złomu w dniach od 25,10 — 25.11.46 r pod hasłem 


„złom ida żelazo na odhudowe kraju” 


PAŃSTWOWA WYTWOPNIA i ERTR KAMERALNY D. Ż. e 
APARATÓW RENTGENOWSKICH Daszyńskiego: 34 6 
i ELEKTROMEDYCZNYCH Ba Ak A H przyjmujemy od wszystkich Organizacji, Instytucji Społecznych, Zakładów Państwo- 
„Efelctro saam<< MAJOR tei PER ARA Š wych i Prywatnych wszelki złom (szmelc) A 
"ODA. Owiętórsyśka F1-218 EETA g żelaza, miedzi, mosiądzu, cynku, ołowiu itp. 
poszukuje: — J , : > pe 
1 Jożymera eee onsiriiktora, obe. z gode 39 a gade ke m : Na warunkach ustalonych przez Centralę yu W Kaówiciehy 
e a aparatami elektromedycz- | Papei = AA pia E EA HURTOWA ZBIORNICA ZŁOMU na m. ŁÓNZ i WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 
2) Kalkulatora, i ani zy, R Z 
Ż Kore ARCE psa maszynisty(tki), pee eparina Z ramienia Centrali Złomu w o SĄ 
acharzy, È Komplety buchalteryjn bitkowe, fi- £ 5 > 
5) Slusarzy na sznyty í narzędzia, E nasada) isty pida asne] dra ž łódź, ul. Piotrkowska 102 tel. 160-980 
6) Tokarzy na drobne roboty, ż skrzynki do kartotek poleca z Składy 
Podania i życiorysy należy składać w MIE 3 y 
burze Wytwórni w godzinach od 9-—-13.ej. |E Poki I e po» s ui. Ti-go Listopada 105 tel. 224-84 
E agya Aaaa IAIA (ETTTTETETITTTTTTTITTTETITTTTTTTTTT BC: 
Lekarze SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, kartę o- 
LECZNICA — PRZYCHODNIA, Piotrkowska „| dzieżową, 2 legit. tramwajowe, fabryczną, le- 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy ape- git. członkowską ze Społem, legit. partyjną 


ejalistów, Przyjęcia 10—19. 

Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW, spec. chorób 
wenerycznych i skórnych, AI 1 Maja 8. Przyj- 
muje od 8—10 i 4—7.ej. Tel. 212-88, 


Dr.ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka „Spec. chorób nerwowych przyjmuje 
4—6 Piotrkowska 16, 


Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- 
muje od 4-tej do 6-ej — Świętokrzyska, 6 
tel, 179-80. 


Dr. Tadeusz CHĘCIŃSKI asystent szpitala skór- 
no wenerycznego Marii Magdaleny, przyjmuje 
4—6 z wyjątkiem sobót, Piotrkowska 157, të.. 
20A-11. 


Dr. KONDRACKI specjalista chorób 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, 
3—6, telefon 206-99. 


Dr. med. S. ZURAKOWSKI specjalista chorób 
skórnych, „ak i  moczopłciowych. 
Piottkowska 33 godz, 12—1 i 3—5. 


Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA specjalistka cho- 
rób skórnych i wenerycznych u kobiet, kosmety- 
ką lekarska, Piotrkowska 33 godz. 12—1i 
3—5,30. 

Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę 


bów i jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268-91, 


Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spec. chorób 
wenerycznych i skórnych, 6 Sierpnia 2, wznowił 


przyjecia 9—12 i 5—7 oprócz sobók 


żołądka, 
przy jmuje 


R 
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sem; Sądowa 19 m. 


Kupno i sprzedaż i 
MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje stolar- 
nia Krasickiego 3 przy Rzgowskiej przed Pia- 
seczną. 

FRYZJERSKIE artykuły poleca f-ma Banasiak 
i Gajewicz, Łódź, Daszyńskiego 36, tel. 105-62, 
duży wybór. niskie ceny, 
TAPCZANY, kanapy, leżanki, łóżka polowe, 
materace itp Najłaniej i najlepsze gatunki pole- 
ca Spółdzielnia Pracy Tapicerów-Dekoratorów z 
odp. udz. Łódź, Sienkiewicza 56. 

KUPUJEMY materialy wełniane, sukniowe t 
płaszczcwe. Pracownia okryć damskich Łódź, 
Zawadzka 1. 


BLACHĘ żelazną półtora milimetra znaczniejszą 


partię zakupię, Al, Kościuszki 4] m 3a od ©. 
16—18.€j. 

Różne 

PRACOWNIA FUTER Sabat M., Piotr- 
kowska 92 m, 67, Tel. 216-54. 

DNIA 30- -go października 8.mioletma Danusia 
Szustowska wyszła o godz. 12-éj ze szkoły! 


Nr. 18 przy ul. Trenknera.i nie wróciła do do- 
mu. Była ubrana w chabrowy płaszeż, na glo- 
wie miała chusteczkę koloru orange na nogach 
bambosze szare w kratkę i miifkę karakulową. 


Rysopis: ciemna blondynka, oczy czarne, twa 
pociągła. Ktokolwiek wie gdzie się Janie] | ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce nie- 
„proszony jest o podanie Wiadomości pod adre. | parzyst e na nazwisko Srogoszcz Jan, Nowo- i 


5 (Julianów) * 


FOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko- 
piuje wszelkie dokumenty, świadectwa szkolne, 
plany, rysunki; skale do radia i t. p. 
zZaełiarowanie pracy 
PAŃSTWOWE Zakłady Przemysłu  Bawełlnia- 
nego Nr.17 poszukują blacharzy. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny PŁPB Nr. 17 — 
Rzgowska 26/28. 

POTRZEBNE stenotypistki że znajomością ko. 
respondencji handlowej. Oferiy kierować, — 
Łódź I, skrzynka pocztowa 89. 


POTRZEBNI specjaliści do pracy w hurtowni 
włókienniczej, w buchałterii oraz działach towa. 
rów wełnianych, bawełnianych,  dziewiarsko- 
pończoszniczych i obuwia. Oferty kierować — 
| Łódż, I skrz. poczt: 89. 

| KUCHARZ (k cucharka) fachowiec do stołówki 
fabrycznej poszukiwany. Państwowe Zakłady 
esi ję Bawełnianego i Wełnianego Nr. 22, 


Łódź, ul, Kątna 39/41, 
PE DĄ dokumentuz 
ZGUBIONO 2 legit. tramwajowe na nazwisko 


Kajetaniak Irena, Spółdzi elcza 77, 

ZGUBIONO legit. tramwajówą na m-ce pnie- 
parzyste? na nazwisko Kraszewski Henryk, Ko- i 
chanowsk iego 25. 


Zarzęwska 31. S 


PPS na nazwisko Barzycka Janina, Ogrodowa 
Nr. 26 sień 9 m. 20, 
pre na ee 


T A wać 2 A E ELLE 
Uśsmiechmij się g 


W PRZYSTĘPIE CZUŁOŚC! 


— Ukorhany, nareszcie 
— | tąk będzie zawsze. 


jesteśmy narzeczenn 
moia naidroższał 
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Str. 12 


Z życia partii 
z NE A 
LEWA — ŚRÓDMIEJSKA 
W poniedziałek, dnia 4. 11. o godz. 17 ej 
odbędzie się zebranie członków PPR-u i sym- 
patyków dzielnicy Lewe* Śródmiejskiej w lo- 
kalu własnym przy ul. Południowej 11. 
Referat wygłosi tow. Szaff na temai: „Ka 
toi Marks, jego życie i twórczość”. 


RUDA PABIANICEA 
W poniedziałek, dnia 4. 11. o godz. 19-ej 
odbędzie się zebranie koła PPR przy tabryce 
Pierwszej Rudzkiej. 
W tym somym: dniu o godz. 13 ef w przę- 
dzelni Horaka zbierze się kvo psperowców 
pracujących na drugiej zmiaalłs, 


WIDZEW 
Dziś o godz. 10-ej odbędzie się zebranie 
koła PPR przy hucie Geha. 


BAŁUTY 


W poniedziałek, dnia 4. 1}. o godz. 13.30 
odbędzie się zebranie koła PPR firmy Gentle- 
man. 

W tym samym dniu o. godz. 16.30 zebra- 
nie koła PPR Centrali Zaopatrzenia I Zbytu 
przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Skó- 
rzanego. 


W poniedziałek, dnia 4. 11. o godz. 19.30) 


odbędzie siłę zebranie kola terenowego PPR 
Juliunów. 


DZIELNICA GÓRNA LEWA 


Dzielnica Górna—Lewa PPR zawiadamia, 
że dnia 4. 11. 1946 roku o godz. 15.6] odbę- 
dzie się czwarte z kolei zebranie prelegen- 
tów Na porządku dziennym „Ordynacja wy- 
borza 

Stawiennictwo prelegentów obowiązkowe. 


j DZIELNICA GÓRNA—PRAWA 

Dzielnica Górna—Prawa zawiadamia wszyst- 
kich członków, należących do koła prelegentów 
i agitatorów, że dnia 4 bm. o godz.. 17.tej od- 
będzie się posiedzenie koła, w lokalu własnym 
przy ul, Bednarskiega 42. 


Ell RADIO II 


Program na niedzielę 3 listopada 1946 r, 


7.00 Pieśń „Kiedy ranne..:*; 7,05 Kalendarzyk 
historyczny; 7,10 Audycja poranna; 8.00 Dzieńz” 
nik poranny; 8.20 (z Łodzi) Progr. na dziś; 8.25 
Muzyka z płyt; 9,00 Nabożeństwo; 10,00 Aud. 
regionalna. 10,40 (z Łodzi) Z cyklu; „Co się 
dzieje w Łodzi"; pog; M. Zagajnego p.t: „Pa- 
mięć i cześć”; 10,50 (z Łodzi) Aud. dla świetlic 
wiejskich: 1. Muzyka węgierska w wyk. sekste. 
tu mandolinistów E. Ciukszy; 11,05 2. Poradnik 
rolniczy w opr. inż Pająka pt. „Przypomnienia 
dla posiadających i zakładających owocujące sa. 
dy”. 11,15 3. Pog. społecz. pióra mgr: Sokoła 
pt: „Przez oświatę roln. do dobrobytu powsz.* 
11.20 (Ł.) Muz. z płyt; 11,45 (z Łodzi) Rozmo- 
wę z rądiosłuchaczami przeprowadzi red. K. 
Turxiewicz. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Wie. 
ży Mariackiej w Krakowie, oraz wskazania oby- 
watelskie T. Kościuszki; 12.06 Poranek symfon. 
w przerwie radiokronika i przy głośniku, 13,30 
„Niemcy po wojnie”. 13.40 And. wojskowa; 13.55 
Najciekawsze audycje przyszłego tygodnia; 14,40 
And. st-muz. dla dzieci; 16,20- Aud: dla młodz: 
studiów, 14,40 W ramach Teatru Wyobraźni słu- 
thowisko pt. „Zrzędność i przekora” A. Fredry; 
15.20 Rezerwa; 15.30 Konc, Kapeli Lud; 16,00 
Aud. sł.«muz. dla dziecii; 16,20 Aud: dla młodz: 
16,35 (z Łodzi) Kwadrans „Kużnicy* w opr. M. 
Buczkówny. 16.50 Kronika kultury; 17.00 „Pod. 
wieczorek przy  mikrofonie*; 18.15 „5 minut 
poezji”. 18.20 Przegl. tygodnia: 18.30 Tygodnik 
dźwiękowy; 1845 (z Łodzi) W ramach aud. 
„Uśmiech i piosenka'* „Wesele na przedmieściu” 
pióra A. Kasprowicza w reż. T. Markowskieeo; 
19.10 Mozaika muzyczna; 20,00 Dziennik; 20.30 
Reportaż. 2050 Ciekawostki literackie; 21.00 (z 
Łodzi) „U naszych przyjaciół* Aud. w opr. 
Prawdzic: (1. Felieton A. Zelwerowicza pt. 
Wrażenia z teatrów moskiewskich, 2. Muzyka 
rosyjska z płyt, 3. Wiersze poetów radzieckich 
w przekł. H Pollaka; 21.45 Kwadrans prozy; 
22,00 (z Ładzi) VIl-ma aud. rozrywkowa z cyxlu: 
„Antena na bakier" pt. „Znaleziony skarb“ pióra 
i reż. I. Stkiryckiego; 22.15 Muzyka taneczna 
w wyk. Ork. Jana Cajmera; 22,45 (z Łodzi) 
Koncert życzeń (część |-sza); 23,00 Ostat, wiad. 
dziennika, 23.20 Progr na jutro; 28.30 (z Łodzi) 
Wiad. sportowe, 23.35 Progr. na jutro. 2340 (z 
Łodzi) Koncert życzeń (część ll-ga); 0.30 (z 
Łodzi) Zakończenie audycji 1 hymn do 032 


— 


. Dyżury aptek 
Rembieliúski, Gdańska 90 
Szymański, Rokicińska 8 
Zundelewicz, Piotrkowska 25 
Szlindenbuch Srebrzyńska 67 
Kasperh.ewicz, Limanowskiego I 
dpiec, Piotrkowska 193 


Wydawca: Woj 
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Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakc 


GŁOS ROBOTNITZY 


Ze sportu 


Nr 304 


Z Sobczakiem przy wadze 


Przeciwnik „Kolki” jest dobrze przygotowany 
. Ostatnie godziny przed meczem Śląsk — Łódź 


Pierwszym, który przybył do Łodzi miał kilka gramów więcej, był za wolny.|jest wyjątkowo obiektywna, sądzą, a 


na dokończenie mistrzostwa Polski w 
wadze średniej był Sobczak. 

Poznaniak przybył juź w piatek wie- 
czorem razem z ssdzią Tringowym 'p. 
Mastowskim, który 
mecz Ślask — Bódź. 

Obydwóch poznaniaków spotykamy 
wczoraj rano w lokalu Kbódzkiego Okre- 
gowego Związku Bokserskiego: 


200 gr. NADWAGI 
Najwieksza troską każdego boksera 
przed oczekującym go spotkaniem jest 
waga. Nie też dziwnego, %e w pierw- 
szym rzędzie Sobczak pragnie sie ważyć. 
— Czuję — mówi, że będę miał nad- 
wagę. i l 
Istotnie, poznaniak ma 200 gramów 
za dużo. Wyglada jednak wcale nie tak 
groźmie. Jest średniego wzrostu i raczej 
szczupły, ani grama nie widaź na nim 
tluszczu. Pod białą skórą graja same 
mieśmie. f 
„Opiekunem Sobczaka jest p. Mastow- 


ski, 
NAJLEPSZA WAGA NA „KOLRĘ* 
Na Kolczyńskiego trzeba mieć 82 kg 
800 gr — mówi. Ja mam już w tych rze- 
czach doświadczenie. „Majcher* najle- 
piej bit się jak miał 81 kg 800 gr. gdy 


sędziować bgdzie. 


Sobczak zadowolony schodzi z wagi. 

— Czy z Kolezyńskim bit się pan 
już kiedyś? 

— Nie. Dopiero jutro zmierzę się z 
nim po raz pierwszy. Chociaż to były 
|mistrz Europy, jestem dobrej myśli. 


Przypuszczam, że walka będzie stała na|- 


poziomie finału o mistrzostwo Polski. 
Na ten finat długośmy czekali... 

Pan Mas'owski przysłuchuje sie na- 
szej rozmowie, 

— Jestem przekonany — wtrąca o- 
piekun poznaniaka — de Sobczak bdzie 
jutro godnym przeciwnikiem „Kolki“. 

— Sobczak do tego spotkania spe- 
cjalnie się przygotowywał od dłuższego 
już czasu i z pewnością, Kolczyński be- 
dzie musiał dać z siebie wszystko, aby 
zdobyć upragniony tytut mistrza Polski. 


„CHYBA WYGRA ŁÓDŹ..* 
MOWI SEDZIA RINGOWY 
P. MASŁOWSKI 

— A co pan sądzi o meczu Śląsk — 
Łódź? : 

— Śląsk i bódź w tej chwili dyspo- 
nują najlepszymi zawodnikami Polski. 
Sily tych dwóch okręgów oceniam jed- 
nakowo. Że względu jednak na wlasny 
teren i wlasna, publiczność, chocia ta 


Smert robo riczu rozwija Si 


Kiub Sportowy pracowników G.2.P.Wł. 


posiada już 600 członków i 4 sekcie 


Przy Centralnym Zarządzie Przemy- 
shu Włókienniczego w Łodzi założony 
zostat Klub Sportowy Pracowników 
pn: „Splot“, 

W chwili obecnej Klub posiada 4 
sekcje: pływacka, motorową, gier spor- 
towych i gimnastyczną Zarzad Klubu 
projektuje wspólnie z dyrekcja CZPWł. 
urządzenie w przysztym sezonie Spor- 
towym „Święta Snortowego* Przemy- 
słu Wiłókienniczego oraz w ramach tej 
imprezy na skalę ogólnopolską, zorga- 
nizowanię rozgrywek pitkarskich i za- 
wodów lekkoatletycznych © nagrodę 
CZPW+ł, 

Na wyriźnienie zasługuje działal- 


ność sekcji pływackiej i motorowej wy- 
mienionego, młodego Klubu. Piywacy 
„Splotu* przeprowadzają już regularne 
treningi w krytej pływalni Polskiej 
YMCA w Bodzi, czionkowie zaś 'sekcji 
motorowej pobigraja teoretyczną nauką 
jazdy. Po nkończenin kursu £ozpoczną 
oni treningi na specjalnie w tym celu 
zakupionych samochodach i motocy- 
klach. 

O zainteresowaniu, jakie okazują 
swojemu klubowi pracownicy CZPW%A 
najlepiej świadczy |liczba jego człon- 
ków, która w obecnej chwili, tj. w nie- 
speina miesiąc po powstaniu Klubu, 
doszła do 600 osób. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Dzisiejsza niedziela przynosi jedną 
poważniejsza imprezę — mecz bokserski 
Slęsk — Bódź, w ramach którego odbe- 
dzie się final mistrzostwa Polski w wa- 


dze średniej pomiędzy Kolczyńskim 
(Warszawa), a SŚobczakiem (Poznań). 


Poza tym odbędą się w Kodzi trzy me- 
cze piikarskie o mistrzostwo kl A. 
Oto one: 

Boisko EKS-u godzina Mi. Graja 
ZZK — TUR (Tomaszów). 


Boisko Wimy godz. 11. Centralna 
Szkoła Of. — Widzew. 

Boisko k. p. Zjednoczone godz. 14. 
TUR (Łódż) — Zjednoczone: 

Prócz tego w sali YMCA o godz. 10 
i 15 odbędzie się dalszy ciryg harcerskich 
mistrzostw w piice koszykowej i siatko- 
wej z udziałem reprezentacji: Bydgosz- 
czy, Gdańską, Kiele, Krakowa, Lublina, 
Łodzi, Radomia, Pomorza, Przemyśla, 
Slaska i Warszawy. 


ddd KUIUKIU III UIULULULU 


PRECI 


Pod kierownictwem zagranicznych sił fachowych. 


Sienkiewicza 2 


$=-R 


TANIO — SZYBKO — FACHOWO 


Remont i przeróbka radioaparatów wszelkich typów, badanie emisji Jamp. 


3 

E J * 

è Kupno - Sprzedaż - Zamiana 

H (Wojskowi i urzędnicy 


REWELACJA dorabian e fal krótkich. 
Nowocześnie urządzone laboratorium. $ 


państwowi 10, zniżki) 


wygra raczej Łódż, chociaż, powiadam, 
szanse obydwie reprezentacje mają 
równe. j 


PUBLICZNOŚĆ £ŁODZKA 
OBIEKTYWNA 


— Czy ssdziował pan już w Bodzi? 

— W ringu sędziowatem kiedyś 
przed wojna. Po wojnie sędziowałem 
tylko na punkty mecz Warta — EKS. 
Publiczność wasza bardzo mi się podo- 
bata, Jest bezstronna. Zauważyłem, że 
jednakowo dopinguje swoich i gości, co 
jest objawem bardzo sympatycznym j 
niestety nie często spotykanym. 


„KAJTEK* CHCIAŁBY BIĆ SIĘ 
Z GRZYWOCZEM 

Na wagę wchodzi teraz Kamiński 
„Kajtek“ żałuje, że nie bije się z Grze 
woczem w wadze koguciej. 

— Oheiałbym spróbowań — mów® 
To nic, że Grzywocz jest wyższy ode 
manie. Ozortek też jest mały, a równych: 
sobie nie miał wielu.. Gdyby był Sta- 
siak poszedibym do wagi koguciej. 

Podziwiamy ambicją tego zawod- 
nika. 

Zaczynamy się rozchodzić. Kañdy w 
swoją stronie, Kamiński do swego wam 
sztatu krawieckiego, Poznaniacy do hou 
telu, a my do redakcji. 

Do zobaczenia w hali Wimy! 


— -— 


Przeczytaj i zapamiętaj! 

Pozostale bilety wstępu na mecz 
bokserski Ślęsk — PKódź będzie można 
nabyć jeszcze dzisiaj w przedsprzedaży 
w kasach hali Wimy od godziny 10-tej. 

Hala dla publiczności otwarta bedzia 
od godz. 15 do godz. 16.45, po czym nikt 
z publiczności nie będzie wpuszczony 
Początek meczu. punktualnie o godzinie 


17-tej. 
Żałosne skutki 
gorącego meczu ŁKS- Warta 
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Zapewne wszyscy pamiętamy jeszcze 
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Teatr, muzyka i szłusica 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś dramat współczesny Stefana Oiwinow. | wicz, M: Kaniewska; A. Mikołajewski, Z. Mro. |nisty z 


"szyński, I. Horecka, W. Jakubińska. S» Jaskie- 


Polski pomiędzy Wartą z Poznania a 
ŁRS-em, 

Podczas tego spotkania został usu- 
boiska przez sędzięgo Kęcz 


skiego p.t. „Wielkanoc“. Udział biorą: Kunina; | zowska, L. Tatarski. F. Żukowski. Reżyseria E: | (LKS). Poczetkowo nie wiedzieliśmy za 


Zelwerowicz, Kossobudzka, Possart, 
Maliszewski; Pietraszkiewicz. Leszczyński, Lu. 
belski, Puchniewska, Ordon, Pilarski 


TEATR POWSZECHNY, TUR 


Dziś współczesna sztuka polityczna Adama 
Ważyka p. t. „Stary Dworex*. Udział biorą: 
Węgrzyn, Macherska; Nawrocka; Świderski, 
Rachwalska, Fijewyski, Skowroński, Dejmek; De. 
wojno. 


TEATR KAMERALNY D. Z. 
Dziś dwa przedstawienia komedii G. B. Shaw'a 
„MAJOR BARBARA*. Udział biorą A. Chronicki 
K. Dejunowicz, H. Drohocka, L.Dunin, J: Du- 


i świątecznych — 50 
Red t Adin.: Łódź, Piotrkowsk 
Pren 


istawieñ godz. 15 m, 30 i punkt 19. Kasa czyn- 
na od godz. 10-tej, tel. 123-02. Publiczność pro 
szona jest o punktualne zajmowanie miejsc, 
gdyż po rozpoczęciu przedstawienia nikt do koń- 
|cà pierwszego aktu na salę nie będzie wpusz- 
czony. A 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 


Piotrkowska 248. 
Ostatnie dni. = 
Dziś o godz. 16 i 19 „WESOŁA WDÓWKA” 
Kasa czynna od godz. 11 
UWAGA! Już wkrótce operetka F, Lehara 

„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA*, 


procent drożej. 
a 86. Tel 254-21. Tel Red. Nocna, 172-31. 
umieratą zł, 45.— miesięcznie, 


Zakł. Graf. Sp. Wyd. 


Woźniak; | Axer, Dekoracje J. Rybkowski. Peczątek przed-|eo. Obeeitie dowiadujemy się. 


Ot Eaczowi zarzuca się će ude- 


|rzył jednego z piłkarzy Warty. To wy- 


starcza. Polski Związek Pitki Nożnej 
postanowił w skutek tego zawiesić Ega 
cza na pół roku. bycz nie będzie mógł 
grać do 4 maja 1947 roku. 


Uwaga kibice ŁKS-u 


Pierwsza drużyna mistrza Łodzi gra 
dzisiaj w Zgierzu z miejscowym K. Sp. 
Boruta. ’ 

Początek meczu o godzinie 11-tej. 


A h 
CENY GGŁOSZEŃ: Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia: za milimetr szpalę poza tekstem — zł 14, w tekscie — zł. 21. = W numerach niedzielnych 


D 08864 
„Łódzki Instytut Wydawniczy” 


